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C- i :a ia4nlct* oglosz*6' Za wiersz o wysokości 1 mm 
1 22 mm szerokości (l szpalta) po 36 groszy, „marginesowe" 
po złotych 3.— za 1 milimetr w jetnej szpalcie (szerokość 
szpalty 45 milimetrów). Adres: „Goniec Krakowski, Kraków, 

Wielopole 1, teł. 22061.

R ak VI. 1 N r. 169.

Kraków, sobota 22 lipca 1944

Nie zamówione przez Redakcjg rękopisy będ4 zwracane 
a-ito-om jedynie przy douczaniu porta zwrotnego. Prenumerata 
miesięczna 6.— zl., z odnoszeniem do domu 6.50 zł. W Rzeszy 
z dopłatą porta 7.50 zł. W Gen. Gub. tylko prenumerc a  przez 

urzędy pocztowe. Konto czekowe: Warszawa 658.

Nieudaly zamash na Fuhrera.
Przemówienie Flihrera w związku z nieudałym zamachem.

(tp) Główna kwatera FUhrera, 21 lipca  
1944:

Na FUhrera dokonano we czwartek za­
machu przy pomocy środków wybucho­
wych. Z pośród Jego otoczenia zostali przy. 
tem cięiko ranni. generat-porucznlk 
Schmundt, pułkownik Brandt, współpraco­
w nik Berger.

Lżejsze obrażenia odnieśli: generał-put- 
kownik Jodl, generałowie: Korten, Buhle, 
Bodenschatz, Heusinger, Scherff adm ira­
łowie: Voss, von Puttkam m er, komandor 
Assmann i podpułkownik Borgmann.

Sam F iihrer oprócz lekkich oparzeń i 
stłuczeń nie odniósł żadnych obrażeń. Nie­
zwłocznie po tem podjął ponownie swą 
pracę i, ja k  było przewidziancm, przyjął 
Mussoliniego celem odbycia dłuższej w y­
m ian- zdań. W krótce po zamachu przybył 
do Fuhrera marszałek Rzeszy Goering.

Berlin, 21 li poa. D zisiaj w nocy r a d io s ta ­
cje n iem ieckie tra n sm ito w a ły  p rzem ów ie­
n ie F u h re ra  w yp łoszone w zw iązku z n ie­
u d an y m  zam achem  przeciw  niem u i jego  
otoezeuiu . P o d a ją c  szczegóły zam achu  H i- j 
tle r  po d k reślił, żc o g ran iczo n a  bardzo  pod 
W zględem liczbow ym  k lik a  am b itn y ch  i g łu ­
pich oficerów  inscen izow ała  sp rzysiężen ię  
celem  u su n ięc ia  H itle ra  i sz tab u  g łóv’ricg5 
n iem ieckich  sil zb ro jnych . Bombę napełnio­
ną m aterjałem  wybuchowym-podłożył puł­
kownik hr. v, Stauffenberg. E ksp lodow ała  
Ona w odległości dw u m etrów  od H itle ra . 
F a k t, że o ca la ł ok reślił F iih re r  ja k o  cudow ­
ny dowód p rzeznaczenia podając , żc w oca­
le n iu  tern w idzi po tw ierdzen ie  po lecen ia 
O patrzności ja k  i n ak az  k o n ty n u o w an ia  
sw ych w ysiłków  zm ierza jący ch  do o s ią g n ię ­
cia sw ego eelu życia. W skazał on na to, ie  
Podobnie ja k  we Włoszech, znalazła się o- 
becnie i w Niemczech pewna mała grupka, 
która uwierzyła w to, że potrafi zrealizo­
wać swe niecne zamierzenia za piecami 
Prm jj niemieckiej, toczącej jaknajcięzszJ 
Walki na frontach. D odał z iro n ją , żc k lik a  
tych  u zu rp a to ró w  sp ieszyła ośw iadczyć, że 
Śmierć jeg o  już n a s tą p iła . W d alszym  c ią ­
g u  sw ego p rzem ów ien ia F iilire r  podkreślił, 
że knute przez zamachowców plauy nie mla- 
hj nic wspólnego z siłami zbrojnemi Nie- 
•biec. S ta  now in oni mii U' ty lko  kółko zb ro d ­
niczych elem entów , k tó re  będą w ytęp ione 
bezlitośnie.

P o  og łoszeniu  szeregu  rozkazów  za sa d ­
niczych. obow iązu jących  n a tec h m in s t na te ­
ren ie  Rzeszy, F iih re r  za k o m u n ik o w a ł o tem. 
te m inister Rzeszy H im m ler mianowany zo- 
f la ł dowódcą wojsk niemieckich stacjono­
wanych na terenie Rzeszy oraz, że dotych­
czasowy szef sztabu generalnego a rm ji nie­
mieckiej został zastąpiony przez generata- 
butkownika Guderiana, któremu przydzie­
lono w charakterze pomocnika jednego z 
Wypróbowanych dowódców wojsk niemiec­
kich z frontu wschodniego.

R ów nież m arsza łek  R zeszy G dring  i n a ­
czelny dow ódca n ic in icck ic j m a ry n a rk i wo-

I t o i c r ;  p r z y  a p a r a c i e  i s k r o w y m  d o  w y k r y w a n i a
z b l i ż a ; y ę y * h  s i ę  s a n i u l o l ó w .

je n n e j a d m ira ł Donitz_ w yg łosili k ró tk ie  
przem ów ienia , p o tę p ia jąc e  z a m ia ry  zam a­
chowców.

We wczesnych godzinach rannych dzi­
siejszego piątku niemieck>e biuro inform a­
cyjne wydało komunikat, z którego w yni­
ka, że zemierzona akcja zamachoweiw zo­
stała całkowicie opanowana I zlikwidowa­
na. O'.oby, k tó r  zorganizowały zamach, 
już nie żyją. P o p ełn iły  one częściow o sam o-

Sztokholm, 21 lip ca . Agencja Reutera do­
nosi, że przez całą noc obszar Londynu o- 
raz hrabstw południowo-angielekich pozo­
stawał pod obstrzałem broni „V-1“. Zano­
towano szkody i o fiary.

B ry ty js k a  służba  iu fo rm a c y jn a  donosi, 
że d z ia ła ln o ść  bom b ła ta ją c y c h  n ad  p o łu d ­
n io w ą A n g łją  i  n a d  obszarem  L o n d y n u  by ­
ła  z n ad e jśc iem  zm roku  We w to rek  „znacz­
n ie in te n sy w n ie jsza , an iże li od k ilk u  ju ż  
ty g o d n i11. Również i w środę, od brzasku 
dnia począwszy, spadło znaczni więcej 
bomb latających na A nglję  południową łą ­
cznie z oiiszrrem Londynu.

B ry ty js k ie  m in is te rs tw o  lo tn ic tw a  p o d a­
ło  do w iadom ości, że w p rzec iągu  o s ta tn ie j 
doby, Jicząo do śro d y  popo łu d n ia , w y rzu ­
c ili N iem cy bom by la ta ją c e  na po łudn iow e 
h ra b s tw a  w A n g lji  łączn ic  z obszarem  m ia ­
s ta  L ondynu . N a sk u te k  tego- p o w sta ły  

I „szkody i  s t r a ty " .
P ew ien  k o resp o n d e n t an g ie lsk i k o m u n i­

ku je , że działalność latających bomb nad 
południową A ng łją  przybrała od wtorku  
wieczora większe rozm iary, niż k ie d y k o l­
w iek od rozipoezęcia się  a taków . P o d o b n ie  
też b ry ty js k a  o b ro n a  p rzec iw lo tn icza  za­
s to so w a ła  n a js iln ie jsz y  „ogień  zaporow y" 
od rozpoczęcia a tak ó w . H u k  m ych dział 
p rzeciw lo tn iczych  s ta je  s ię  s tra szn y , gdy 
n a d la tu ją  bom by.

A g en c ja  „E x eh au g e  T e leg rap b "  donosi, 
że od 48 godzin  znacznie zw iększy ła się l i ­
czba u sk rzy d lo n y c h  bomb. W  tym  okresie  
czasu  n a d la ty w a ły  one każdorazow o g r u ­
pam i w pew nych  re g u la rn y c h  odstępach  
czasu. Z daje się, że, znacznie pomnożono 
ilość miejsc odstrzału. P odczas g d y  z n ie­
k tó rych  u rządzeń  od strza ło w y ch  o s trze li­
w ano m ia s to  L ondyn , to  inne znów specja- 
izow ały  s ię  w o s trze liw a n iu  portów , polo- 
onych u  upo łudu iow o-w schodn iego  w y­
rzeza A n g lji.
Członkowie angielskich rodzin, które z 

rzyczyn wojennych przeniesieni zostali 
rzed dwoma laty  z G ibraltaru  do A n il j i ,  

i obecnie powróciły znów do G ibraltaru, 
iświadczają, że rząd angielski przeniósł 

swą siedzibę z Londynu, wskutek obstrzału 
bombami „V-1“. N ow e m ie jsce  p o b y tu  rz ą ­
du b ry ty jsk ie g o  je s t  n ieznane.

W  ud erza jącem  przeciw ieństw ie  do u b ie ­
g ły c h  diii — przypuszczaln ie  n a  in terw en-

bó jstw o , częściow o zaś z o s ta ły  ro z s trz e la ­
ne przez odziały  a rm ji n iem ieckiej. P o m ię­
dzy ro zstrze lan y m i zn a jd u je  się  rów nież 
Kr. v. S tau ffe n b e rg . Do żadnych incyden­
tów na terenie Rzeszy nie doszło.

K o m u n ik a t kończy się zapow iedzią, że 
w szyscy ci, k tó rzy  postępow aniem  swem 
przyczyn ili się do zo rg an izo w an ia  za m a­
chu, ja k  n a jb a rd z ie j bezw zględnie b°da p o ­
ciągn ięci do odpow iedzialności.

cję  an g ie lsk ie j ce n zu ry  p raso w ej — dzien­
n iki londyńskie są obecnie bardzo mono­
tonne odnośnie broni „V-1“. W praw dzie  po ­
św ię ca ją  w ciąż jeszcze w icie m ie jsc a  op i­
som  poszczególnych „incyden tów 1, je d n a k  
m ilczą  n a  te m a t w szelkich  da lszych  s k u t­
ków. B ra k  n aw e t daw nych  s te reo ty p o w y ch  
stw ierdzeń , że a r ty le r ja  p rzec iw lo tn icza  
lu b  m yśliw ce  zestrze liły  k ilk a  la ta ją c y c h  
bom b.

Dziennik „D aily  Telegraph" donosi, że w 
Londynie panuje ogólne niezadowolenie z 
powodu głęboko położonych schronow prze­
ciwlotniczych, jak ie  obecnie oddał do użyt­
ku m inister spraw wewnętrznych M o rri­
som N iek tó re  osoby w y ra ża ły  s ię  n ie s ły ­
ch a n ie  k ry ty cz n ie  w odn iesien iu  do ty c h  
schronów  i  w olą  racze j p rzebyw ać n a  sta -

Tokio, 21 lipca . Jak donosi Agencja Do­
nie! — podano do wiadomości, że generał 
Tojo wręczył przedpołudniem dnia 18 lipca 
cesarzowi dymisję gabinetu. Cesarz powie­
rzył we czwartek generałowi K uniaki K ol- 
6 0 , generalnemu gubernatorowi Korei i by- 
łemb prem jerowi adm irałowi Mitaumasa 
Yonai misję tworzenia gabinetu.

A g eu c ja  D om ei donosi, że po u s tą p ie n iu  
p re m je ra  T ojo  cesa rz  w ezw ał s tra ż n ik a  p ie ­
częci, m a rk iz a  K oich i, by  w y ra z ił m u swe 
zdan ie  odnośn ie  do w y b o ru  n as tęp cy  p re ­
m je ra . Kcichf zwołał konferencje wyższych 
osobistości państwowych, łącznie z sied­
mioma b. prem ieram i oraz prezydentem ta j­
nego gabinetu w  pałacu cesarskim. W  kon ­
fe ren c ji te j u d z ia ł w ziął także p re m je r  To-
j ° .

D obrze po in fo rm o w an i o b se rw ato rzy  po­
lityczn i ośw iadczy li w e czw artek  — ja k  do ­
nosi a g e n c ja  D om ei — że now y g a b in e t u- 
tw orzouy  będzie w c iąg u  cz w artk u  w ieczo­
ra lub  też na jp ó źn ie j w p ią tek  z ra n a . D alej 
donoszą, że „m ężowie s ta n u -seu io rzy "  po 
dłuższym  ok resie  k o n feren cy j p rzed łoży li 
ju ż  cesarzow i sw oje  za lecen ia  odnośn ie  n a ­
stępcy  zdym isjonow anego  g e n e ra ła  M ideki

Nowy poseł Węgier przybył 
do Helsinek.

Helsinki, 21 lipca . Now y poseł węgierski 
dla F in land ii Marosy przybył do Hels»rek 
drogą na Sztokholm.

W obec p rzed staw ic ie li p ra s r  poseł w  
ch w ili sw ego p rzy b y c ia  ośw iadczył m. 
że W ę g ry  są  zdecydow ane pod  k ie row n ic­
twem  re g e n ta  H o rth y ‘ego w alczyć p rzy  u ży ­
ciu w szystk ich  sil po s tro n ie  N iem iec p rze­
ciw ko bolszew izm ow i aż do zw ycięstw a. 
S w ą podróż aż do S ztokho lm u  odbył przez 
N iem cy i D an ję  w sam ochodzie i m ia ł p rzy - 
tem  sposobność p rzekonać się  o silne j i u fn e j 
postaw ie n a ro d u  n iem ieckiego  w obecnej 
ro zs trz y g a ją ce j walce.

c jac h  ko le i podziem nej. S ły ch a ć  przede- 
w szystk iem  sk a rg i n a  to. że sch ro n y _ p rze­
ciw lo tn icze są  tak  zim ne i w ilgo tne , że nia 
m ożna tam  zab ie rać  pościeli. N ie  s ą  one 
rów nież tak  obszerne, ja k  h a lle  ko le i pod­
ziem nej. P odobno  w h a lla c h  kolei podziem ­
nej w w ielu w ypadkach  zachow ują  się m ęż­
czyźni n ie sły ch an ie  egoistycznie. Z a jm u ją  
oni dl? siebie m ie jsca  do spania, p o zo sta­
w ia jąc  kobietom  i dzieciom  g o łą  posadzkę.

3000 zwłok pod gruzami miasta 
St. Lo.

Berlin, 21 lipca. W  m ieście S t. Lo, gdzie 
to  — ja k  sam o p rzy zn a je  dow ództw o w o jsk  
inw azy jnych  — zapuszczono^ ręk ę  „do k ie­
szeni doszczętn ie p różnej", pó łnocn i A m ery ­
k an ie  znaleźli pod g ru za m i m ia s ta  o k rąg ło  
3000 F rancuzów , zab ity ch  pirzez anglo-am e- 
ry k a ń sk ie  bom by lotnicze.

Morderców Henriota u; sto.
Paryż, 21 lipca. Morderców francuskiego 

sekrt i za ęvanu dla inform acji, Phiilppa  
Henriota ujęto.

D w óch z n ich  z n a jd u je  się ju ż  w ręk a ch  
m ilic ji Jó z e fa  D a m a n d a , jed u eg o  z a i ' to, 
n a to m ia s t czw artem u  u d a ło  się  zbiec. C ho­
dzi tu  o b an d ę  te ro ry s tó v ’, k tó rzy  ju ż  od 
d łuższego czasu  g raso w ał : w  re jo n ie  P a r y ­
ża i  popełn ili co n a jm u ie j 80 m o rd ers tw , 
p rzew ażnie n a  cz łonkach  p a r ty j  i  g ru p  n a ­
rodow ych. Z am achu dokonano  a po lecen ia  
L o n ay ą u . P rz y w ó d c a  b an d y  te ro ry s tó w , 
k tó reg o  w  czasie a re sz to w a n ia  bandy  za­
strze lono , o trzy m ał 10 m il jo n ó w  franków ’, 
ja k o  „n ag ro d ę"  za  d o k o n an e  m orderstw o .

Zamieszki wojskowe w Angijf.
Genewa, 21 lipca. D zien ik  „D aily  Mail** 

donosi, że w  podzia lek  w ieczorem  w m ieśc ie 
B ris to l zam ieszk i w o jskow e p rz y b ra ły  ta ;  
k ie  ro zm iary , że w kroczyć m u sia ło  w ojsko  i  
r e g u la rn a  p o lic ja , o tw ie ra ją c  ogień. W  cza­
sie  te j s trz e la n in y  r a n y  odniosło  k ilk n  żoł­
n ierzy .

W sp o m n ian e  zam ieszk i rozpoczęły  się  na 
pew nym  ry n k u . P o lic ja  w o jsk o w a n a ty c h ­
m ia s t zam k n ę ła  i z a ta ra so w a ła  o m n ib u sa­
m i okoliczne ulice. D ługo  jeszcze po u śm ie­
rzen iu  zam ieszek p a tro lo w a ła  p o lic ja  w oj- 
skow a po u licach  B ris to lu / W  k rw aw y ch  
tych  a w a n tu ra c h  u d z ia ł b ra li  w yłączn ie  ty l­
ko żo łn ierze obcok ra jow i.

Tojo. J a k  d a le j d onosi w k o m e n ta rzu  do 
u tw o rze n ia  now ego g ab in e tu  a g e n c ja  Do­
mei, n ie  u d ało  się g en e ra ło w i T o jo  do p ro ­
w adzić do zakończen ia  p e r tra k ta c y j  w s p ra ­
w ie odnow ienia s t r u k tu r y  sw ego g ab in e tu . 
W obec tego  zdecydow ał się  w końcu  uczy­
n ić  m ie jsce  dla now ego k a n d y d a ta  i u to ro ­
w ać m u d rogę do u tw o rze n ia  jeszcze s iln ie j­
szego g a b in e tu  w ojennego.

Urząd inform acyjny podał we czwartek 
rano do wiadomości następujące powody 
ustąpieni: całego gabinetu premjera Tojo  
w dniu 18 lipca:

„Od ch w ili w ybuchu  w o jn y  w ielko-w scho- 
d m o -az ja ty ck ie j rząd  w  śc isłe j łączności z 
gló.wną k w a te rą  c e sa rsk ą  czyn ił ze sw ej 
s tro n y  na jw iększe  w y siłk i celem  zw ycię­
sk iego  p rzep ro w ad zen ia  w o jny . S k o ro  pre- 

.rn je r  g e n e ra ł T ojo  zrozum iał, że d la  d o d a­
n ia  n a ro d o w i now ej e n e rg ji i um ożliw ien ia  
p row adzen ia  w o jn y  z ca łym  w ytężeniem  k o ­
nieczne je s t  u s tą p ie n ie  całego  g ab in e tu , ab y  
zrobić m iejsce d la  siln ie jszego  rządu , zeb ra ł 
p ro śb y  d y m isy jn e  w szystk ich  członków  ?a 
b ine tu  i  p rzed łoży ł je  tro n o w i w  p a łacu  ce­
sa rsk im  n a  a u d je n c ji w dn iu  18 lipca".

Na zdjęciu w idzim y jednoosobową torpedę, k i i  re j  u żyw a  obecnie w  dużej ilości niemiecka
~ m arynarka  wojenna

Ilość latających bomb wzrasta.
- Pociski „V  nadlatuję do Londynu bez przem y.

Ustąpienie gabinetu generała Tojo.
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Statystyka tragedji Polaków
z czasów okupacji bolszewickiej.

Autentyczne dane polskiego rządu emigracyjnego.
Kraków, 21 lipca. Z wiarygodnego źródła podają do wiado­

mości :
Polski rząd emigracyjny w Londynie przeknzał onegdaj rządo­

wi brytyjskiemu autentyczne dane dotyczące losu Polaków w 
Związku Sowieckim. Według wyników badań, przeprowadzonych 
na terytorium Zw iązki Sowieckiego z wielką dokładnością, w la­
tach 1939-1941 NKWD deportowało ze wschodnich województw 

J>. Rz*£7TH>społitej Polskiej 1 .692.000 obywateli polskich do ro­
syjskich obozów koncentracyjnych na Uralu, Kaukazie i na wy­
spach Sołowieckich. Wśród deportowanych znajdowało się okrą^ 
gło 1.450.000 osób cywilnych, 211.000 Polaków wcielono przy­
musowo do czerwonej armji, 320 .000  oficerów, podoficerów i 
żołnierzy wysłano na Syberję, gdzie wszelki ślad po nich zaginął. 
Zachodzi przypuszczenie, że większa część z nich już nie żyje. — 
Wśród Polaków umieszczonych w obozach koncentracyjnych w 
Związku Sowieckim znajduje się okrągło 210.000 robotników i 
przeszło 270.000 chłopów.

W  w y n ik u  rokow ań , ja k ie  g e n e ra ł S i­
k o rsk i p rzep row adzi! w sw oim  czasie  z 
M oskw ą, udato s ię  114.500 b. polskich oby­
w ateli przetransportować z terytorium  
Związku Sowieckiego. Z ich  szeregów  
77.200 b. żo łn ierzy  po lsk ie j a rm ji p rzek aza­
no n a ty c h m ia s t cło dyspozycji g en e ra ło w i 
A ndersonow i, k tó ry  w ypełn ił n im i po lsk ie  
fo rm ac je  n a  B lisk im  W schodzie. Reszta 
Polaków, przetransportowanych ze Związ­
ku Sowieckiego, rekrutowała s it z osób cy­
wilnych. Według tych danych brak ogółem 
1,577.500 deportowanych Polaków. P odczas 
ok u p ac ji w schodnich  w ojew ództw  po lsk ich  
N K W D  urządziło  63 now ych w ięzień.

N ależy  podkreślić , że cyfry te zebrane 
wśród największych trudności. P rzew iezie­
n ie  tych  d anych  za g ra n ic ę  Z w iązku  S o ­
w ieckiego by ło  połączone z bardzo  w ielk ie- 
m i w ysiłkam i.

B a d an ia  co do lo su  d ep o rto w an y ch  P o ­
laków  by ły  n iezw ykle u tru d n io n e  z pow o­
du ró żnych  okoliczności, tem  wiecej, że 
władze sowieckie zasadniczo odm awiały u- 
dzielania jakichkolw iek inform acyj na -te ­
mat losu deportowanych w swoim czasie 
Polaków.

Komuniści działają pod maską 
patrjotów.

Vichy, 21 lipca  W  oficjalnym  francuskim  
komentarzu rozważano niebezpieczeństwo 
bolszewickie. .

U n ja  S ow iecka zam ierza  — a  to  za zgodą 
A n g lji — rozszerzyć bolszew izm  n a  ea tą  E u ­
ro p ę  i p o p ie ra n a  je s t w  ty m  w zglądzie przez 
fra n cu sk ich  kom unistów , k tó rzy  ju ż  daw no 
ośw iadczyli, że dążą do zw ycięstw a U n ji S o­
w ieckiej, n aw et kosztem  w łasnego  k ra ju . 
W ed łu g  w skazów ek M oskw y za m ie rz a ją  oni 
w o jnę  obecną zam ien ić n a  w ojnę dom ow ą, 
ab y  po tem  k ra j  zbolszew izow ać w edług  t a ­

k i c h  sam ych  lin ij w ytycznych , w m yśl k tó ­
ry ch  poił m a sk ą  p a tr jo tó w  d z ia ła ją  ko m u ­
n iśc i w  A lgierze.

Poseł Bevan krytykuje 
ChurchiHa.

Sztokholm. 21 lipca. Członek Izby Gmin 
Bevun poddał ponownie politykę Churchilla  
ostrej krytyce. >

Z c h a ra k te ry z o w a ł on p rzy te m  s ta n o w i­
sko po lityczne  C h u rc h illa  n as tęp u jąco :

„ J e d n ą  z n a jtru d n ie js z y c h  rzeczy, z ja k ą  
m u sim y  się pogodzić, je s t  n iezw yk ły  ro ja- 
lizm , ja k i ro zw in ą ł p rern jer. Za każdym  r a ­
zem, ilek roć  w idzi on ja k ieg o ś  k ró la , p r a ­
gn ie  go ponow nie  posadzić na jego  tro n ie , 
a g d y  w y d a je  m u się zachw iany , p ra g n ie  go 
w esprzeć”. " ' % 

Straty wojsk aljanckich 
na frondo inwazyjnym.

Berlin, 21 1 ipea. W ed łu g  zeznań jeńców  
p ó łnocno -am erykańsk ieh , podczas ciężkich  
w alk  w re jo n ie  M a lto t fo rm a c je  a lja n tó w  
zd z iesią tkow ane  z o s ta ły  do tego stopn ia , że 
s tra c iły  one 60 proc. sw ego s ta n u  poprzed­
niego i m u sian o  je  w ycofać  z l in j i  boju .

Angija pod znakiem chorób 
nerwowych.

• Genewa, 21 lipca . D y re k to r  odzia łu  b ad ań  
w szp ita lu  d la  cho rób  nerw ow ych w L iver- 
poolu , I r  H a rr is ,  w ypow iedzia ł się, jak i 
donosi dzienn ik  „D aily  E x p re ss“, na te m at 
s ta n u  zdrow otnośc i spo łeczeństw a b r y ty j­
sk iego .

O św iadczył on m. i., że ch o ro b a  pow odo­
w an a  „przeciążeniem  system u  nerw ow ego” 
szerzy  się w A n g łji w o lb rzym ich  ro zm ia­
rach .

Gdzie jest Roosevelt?
Sztokholm, 21 lipca. A g en c ja  R e u te ra  lo 

nosi z N ow ego Y orku , że w- dobrze p o in fo r­
m ow anych  k o łach  W a sz y n g to n u  i N ow ego 
J o r k u  p rzedm io tem  w szelk ich  rozm ów  b y ­
ło  p y ta n ie  „gdzie je s t  JRooseyelt?” O góln ie 
p rzypuszczają , że sk o rz y s ta  on z n a jb liż ­
szej sposobności, a b y  ko n fero w ać z C h u r­
ch illem .

Skutki katastrofalnej eksplozji.
Sztrhholm, 21 lipca. P o r t  C hicago, k tó ry  

b y ł w idow nią  najw iększej k a ta s tro fy  w y­
buchow ej w S ta n a c h  Z jednoczonych  w c ią ­
g u  obecnej w ojny , w y g ląd a  obecnie — ja k  
donosi .„A ftonblhdet” — ja k  m ia s to  wid- 
mowe.

N iem a p raw ie  dom u w tem  m ieście, k tó ­
ry b y  nie p o n ió sł szkód. L iczne dom y są  
p raw ie  z ró w n an e  z ziem ią. W edług  don ie­
s ie n ia  „U nited  P re s s ” w zro sła  liczba o f ia r  
śm ie rte ln y ch  n a  przeszło  350 osób. E ksp lo -' 
zja n a s tą p iła  n a  dw óch za ład o w an y ch  a- 
m nni: ;ą s ta tk a c h  m a ry n a rk i w o jennej N a 
pokładnch  tych  dw óch s ta tk ó w  am u n ic y j­
nych , k tó re  u leg ły  zniszczeniu w c ią g u  nie­
w ielu  sekund, zna jdow ało  się 9 oficerów  
m a ry n a rk i, 250 żo łn ierzy  m u rzy ń sk ich  i 80 
cyw ilnych  m a ry n a rz y .

Daremne anglo-amerykańskie próby 
przełamania w Normandji.

Wysokie straty Sowietów w czołgach.
Berlin, 21 lipca . Naczelna Komenda Nie­

mieckich S ił Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej K w atery F iilirs ra  w dniu 20 lipca:

W  Norm andji nieprzyjaciel kontynuował 
przez cały dzień swoje ataki w rejonie na 
wschód i na południowy wschód od Caen 
silnie wspierane czołgami, a rty ie rją  i lot­
nictwem, przyczem nie udało mu się jednak  
uzyskać zamierzonego przełamania. Po za­
żartych walkach , które szalały przez cały 
dzień w St. Lo, oddano gruzy miasta. W ypa­
dy nieprzyjaciela dokonane z miasta w kie­
runku poludniowy.n, jako też silne lokalne 
ataki północnych Am erykanów dalej na 
północny zachód załam ały się wśród licz­
nych strat.

Samoloty bliskiego wsparcia w skutecz­
nych nalotach głębinowych wspierały w al­
ki obronne naszych wojsk i zniszczyły 10 
nieprzyjacielskich czołgów. W  walkach po­
wietrznych zestrzelono 16 samolotów nie­
przyjacielskich.

\ J  nocy samoloty bojowe i bliskiego 
wsparcia operujące nocą zaatakowały z do­
brą skutecznością nieprzyjacielskie pozycje 
przygotowawcze na północ od Caen. W  skła­
dach amunicyjnych i m aterjałów pędnych 
powstały pożary i eksplozje.

W  nocy z 18 na 19 iipca myśliwce operują­
ce nocą zestrzeliły nad północną Francją  
30 czteromotorowych bombowców b ry ty j­
skich.

Baterje na wyspie Alderney, położonej w 
Kanale La Manche wznieciły pociskami po­
żar na jednym nieprzyjaciełsStfm kontrtor- 
pedswcu konwojowym, który zatonął po 
gwałtownych eksplozjach.

W  rejonie francuskim zlikwidowano zno­
wu w walce 151 terorysfów.

Ogień odwetowy na Londyn trw a ł przez 
całą noc.

W e Włoszech nieprzyjaciel po zażartych  
i obfitujących dla niego w szczególnie wy­
sokie straty walkach, w targnął do połud­
niowej części Livorno i całkowicie znisz­
czonych urządzeń portowych, gdzie rozgo­
rzały gwałtowne w aik i uiiczre. W  godzinach 
wieczór nych przesunięto nasze wojska na 
stanowiska na północ od miasta. Na po­
łudniowy zachód od Poggibonsi załam ały  
się liczne ataki nieprzyjaciela. Na zachód 
od Ancony udało się nieprzyjacielowi po za­

żartych walkach usadowić słabszemi siłami 
na północnym bfczegu rzeki Esino. Nato­
miast jego ataki, przeprowadzone ze szcze­
gólną energją wzdłuż szosy nadbrzełneji 
wszystkie załam ały się.

Na południu wcehodniego frontu nasze 
dywizje toczą ciężkie w aiki obronne_w re­
jonie na wschód od Lwowa. N ieprzyjaciel­
skie próby przełamania się w kierunku na 
samo miasto powstrzymano. Napierające od 
Kowla silne form acje sowieckie zatrzym a­
no nad Bugiem.

Również na środkowym odcinku toczą sir 
gwałtowne w aik i na północ od Brześcia. W  
rejonie pod Grodnem odrzucono w przeclw- 
atakach sowieckie grupy bojowe, które prze­
praw iły  się na zachodni brzeg Niemna. Na 
poje7'erzu, na północny zachód i na północ 
od W ilna, jakoteż pomiędzy Dźwlną a Ostro­
wem rozbito w zmiennych walkach silne 
ataki bolszewików, a k ilka  włamań zaryglo­
wano. Jedynie ty lko  na odcinku pewnego 
korpusu zniszczono tu ta j w ciągu ustatnich 
7 dni 215 nieprzyjacielskich czołgów.

Starszy strzelec Unger z jednej z 'orm a- 
cyj stHelców przeciwpancernych zniszczył 
wczoraj 'le swego działa 11 ciężkich czoł­
gów sowieckich.

Lotnictwo dokonało licznych ataków w 
locie zniżonym na nieprzyjacielskie pozycje 
przygotowawcze i kolumny, przyczem zni­
szczyło znowu liczne czołgi oraz ponad 230 
zmotoryzowanych pojazdów i zaprzęgów. 
W  watkach powietrznych i a rty ie rją  prze­
ciwlotniczą zestrzelono 56 nieprzyjaciel­
skich samolotów.

Siine form acje niemieckich samolotów 
bojowych przeprowadziły ciężkie ataki na 
sowieckie bazy dowozowe: Mołodeczno, No- 
wosokolniki i W ie lk ie  Łuki.

Formacje bombowców północno-amery­
kańskich dokonały nalotów terorystycznych  
od zachodu i od południa na Niemcy za­
chodnie, południowo-zachodnie i południo­
we. Szkody powstały zwłaszcza w dzielni­
cach mieszkaniowych miast Miinchen, Ko- 
blenz, Schweinfurt i Saarbrucken. Ludność 
poniosła straty. S iły  obrony przeciwlotni­
czej strąciły 61 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

W  nocy brytyjskie samoloty nękające za­
atakowały rejon miasta Bremen.

Angielscy żołnierze oskarżają prasę.
Nie było decydujących działań.

Genewa, 21 lipca . Żołnierze brytyjscy na 
inw azyjnym  przyczółku mostowym przy  
czytaniu angielskiej prasy codziennej w y­
rażają ebawy, że ich rodziny w domu otrzy­
m ują fałszywy obraz toczących się tam  
walk, pisze korespondent wojenny dziennika 
angielskiego „D aily  M a il” A!exander C lif- 
ford. Z tego pow odu C liffo rd  p rag n ie  raz  
postaw ić  tę  sp ra w ę  n a  w łaściw ej p łaszczyź­
nie i dopuścić do g ło su  p ro s teg o  żo łn ierza , 
b iorącego  udzia ł w im ą a rji.

W  ty m  celu  odbył on rozmowę z pierw­
szym lepszym żołnierzem angielskim z bez­
pośredniej lin ji frontowej. Ż ołnierz ten  o- 
św iadczył, że g d y  cz y ta  dzienn ik i p rzy sy ­
ła n e  m u przez jego  żonę, w ów czas poznaje, 
te w domu nie rozumieją dobrze w ojny to­
czącej się w N orm andii. P ra s a  bow iem  n ie­
p ro p o rc jo n a ln ie  ro zdym a o perac je  in w az y j­
ne. W  rzeczyw istości nie w ydarzy ło  się nic 
ro zstrzy g a jąceg o . W ażną rzeczą je s t uzm y­
słow ien ie  sobie, że do ty ch czas nie doszło je­

szcze do naprawdę wielkich dzia łrń  bojo­
wych w stylu ofensywy z wojny światowej 
z la t 1914—18, n a to m ia s t doszło do k rw aw y ch  
potyczek  pom iędzy poszczególnem u b a ta ljo - 
n am i lu b  naw et b ry g ad am i.

„Zbyt daleko, — ośw iadcza C liffo rd  w za­
kończeniu  — zagalopowaliśmy się w obraz- 
kowem opisywaniu wojny. W szyscy  oczeki­
w ali zby t go rąco  szybkiego  p osuw an ih  się  
a l ja n tó w  i p rze tw cześuio p rzy  każdym  a t a ­
k u  p rzypuszczali, że chodzi tu  o decydu jące  
prze łam an ie . N a to m ia s t w o jsk a  in w azy jn e  
n ic  n ie  s ły sza ły  o b itw ie  czołgów , w  k tó re j 
rzekom o v jed n y m  d n iu  uczestn iczy ły  cz te­
r y  dyw izje czołgów  i  to w dn iu , o k tó ry m  
dow ódca a rm ji pow iedział, że by ł to  n a j­
sp o k o jn ie jsz y  dzień od początku  inw azji. 
Ż ołnierze a lbo  śm ia li się z tegę, a lbo  w p ad a­
li w w ściekłość. D la  po jedynczych  żo łn ie­
rzy  in w azy jn y ch  w alk i o ja k ą ś  m iejscow ość 
lu b  kaw ałek  la su  są  w praw dzie  bardzo  m a­
ło z a d o w a la ją cą  fo rm ą  p ro w ad zen ia  w ojny ,

je d n a k  n ie  życzą sob ie  oni, a b y  te  n taT czil 
op isy w an e  ta k ie m i frazesam i, ja k  naprzy- 
k ła d  „M on tgom ery  n ow ą o fensyw ą dokonał 
dziś p rz e ła m a n ia ”.

. Fiński komunrkaf wojenny.
Helsinfci, 21 lipca. F iń sk i k o m u n ik a t wo­

je n n y  z d r ia  20 lip ca  b rzm i:
W  zachodn iej części p rzesm y k u  K a re ł; 

sk ieg o  p an o w a ł o b u s tro n n y  og ień  a r ty le r j i  
: g ra n a tn ik ó w . P om iędzy  SuomeDvectenpo- 
h ia  a V entolaeselkae o d p a rto  n ie p rz y ja c ie l­
sk ie  fo rm a c je  w ypadow e. P o d  V u o sam li u- 
dało  się  naszym  w ojskom  p o p raw ić  sw e 
s ta n o w isk a  i odeprzeć n ie p rzy jac ie lsk ie  
p ró b y  a teków .

N a p ó łnocny  w schód  od je z io ra  Ł ad c g a  
pom iędzy  P i tk a e r a n a ta  a  L o im o la  doszło 
g łó w n ie  do o b u s tro n n e j d z ia ła ln o śc i zw ia­
dow czej. N a  w schód od U u k su ja e ry i odpr.r- 
to  a ta k i  n iep rzy jac ie lsk ie , w sp ie ra n e  ciężką 
b ro n ią  bądź też rozpr& szono oddzia ły  n ie­
p rz y ja c ie lsk ie  ju ż  n a  pozyo jacn  p rz y g o to ­
w aw czych. N a  obszarze pom iędzy  Loim<v 
la j ja e rv i  a  S u o a e ry , t r w a ją  zm ienne w al­
ki.

P o d  F o ra ja e rv i  nasze  w o jsk a  o d p arły  
p ró b y  n ie p rz y jac ie la  zb liżen ia  s ię  do n a ­
szych s tan o w isk .

W  re jo n ie  R u k a ja e rv i p an o w a ła  d z ia ła l­
ność zw iadow cza 

Z fro n tó w  m orsk iego  i p ow ie trznego  c ie ­
rna  nic sp ec ja ln eg o  do don iesien ia .

Nowy system ostrzegawczy 
w Anglji.

Sztokholm, 21 lipca . B ry ty js k i  m in is te r  
sp raw  w ew nętrznych  M o rriso n  p o d ał we 
czw artek  do w iadom ości w  Izb ie  G m in, że 
p raw dopodobn ie  w c ią g u  p rzysz łego  ty g o d ­
n ia  złoży u rzędow e ośw iadczenie w  sp raw ię  
now ego sy stem u  ostrzegaw czego  .W ielkiej 
B ry ta n ji. _______

Atak lotniczy na Szanghaj.
Tokio, 21 lipca . A g en c ja  D om ei donosi, 

że w d n iu  16 lip ca  sam o lo ty  am ery k ań sk ie  
d o k o n ały  ciężk iego  a ta k u  bom bow ego na 
S zan g h a j.

Ja p o ń sk ie  u rządzen ia ' w o jskow e nie od­
n io sły  żad n y ch  szkód, n a to m ia s t zniszcze­
n iu  u leg ło  80 dom ów  nneszkalu jrch . M iędzy 
c h iń sk ą  lu d n o śc ią  c y w iln ą  by ło  250 o f ia r  
śm ierte ln y ch . S am o lo ty  a m e ry k ań sk ie  s ta r ­
to w a ły  z lo tn isk , po łożonych  n a  te ren ie  
C hin  czungk ińsk ich .

W kilku wierszach.
Zastępca węgierskiego premiera Ratz został zwolniony z* 

swego urzędu n 1 wiapną prośbę.
X  ~  *

Sześciu emigrantów żydowskich. Jak donosi dziennik „Aft*n- 
hladet" pociągnęła do odpowiedzialności szwedzka policja kry­
minalna z powodu oszustw walutowych na wielką skaię. Przy­
znali się oni do zamiany koron duńskich na nielegalnej dro­
dze ca walutę szwedzką.

Znany francuski powieściopisarz Paul Mrrand został miattb 
wany posłem rządu Vichy w Szwaicarjl.

*Z ojtazjl 1374 rocznicy nrodzin proroka Mahometa odbyło 
w Teheranie uroczyste przyjęcie.

*
Arcybiskup Nowego Jorkn, Spellmann, miał, według domu- 

niesienia „Unitzć Press ',  przybyć do Rzymu na konłerenclą * 
papieżem.

*Rumuński komunikat wojenny z dnia 19 lipca brzmi: Nad doi* 
nvm Dniestrem, w środkowej Besarabjl I na froncie Mofdawji ni* 
była godnych uwagi wydarzeń.

Nowy francuski ambasador w Japonii, Henrl Cosme, zostsf 
przyjęty przez cesarza na audjencji w celn wręczenia swych 
pism uwierzytelniających.

*
We wtorek o godzinie 12 minut 50 i 54,5 sekund a ł  do godz. 

13 minut 9 i 27,6 sekund stwierdziło belgradzkie obserwatorium 
sejsmograticzne dalekie i silne Uzębienie ziemi, którego c-nłak* 
leżało 1.650 km na wschów od Belgradu, a zatem w Malej Azjl- 
Slwierdzono odchylenie o 70 mm. Tręsienie ogólne i w ia r1* 
trwało 63 minut.

Jak donosi agencja Reutera, general-porifcznik Far'ane ustą­
pił je  swego stanowiska naczelnego komisarza aijanckiej ko­
misji Kontrolne! we l/Ioszech. Aż do czasu zamianowania na­
stępcy, sprawować będzie funkcje urzędującego naczelnego k(* 
misarza kapitan marynarki stan. Zjednoczonych Ellery.

* .
Brytyjska służba informacyjna donosi, ż f w czwartek *  

ciągu dnia nadeszły wiadrmośc! o dalszych bombach latają­
cych, spadłych na obszar potudnjowej Anglji i wielkiego Lon­
dynu.

*  V 
Szwajcarska agencja prasowa donosi z Kairo: Prasa pale­

styńska potwierdza wiadomość, że „armeńska republika **• 
wieckn" podjęła kroki celem uruchomieniu własnych konsu­
latów w Jerozolimie, Damaszku i Bejrucie.

*
Brytyjski minister dla spraw zdrowia. Henry Willlng, 0 

świadczył, iż na skutek ataków z broni „V 1" od dnia 2 llpc* 
począwszy opuściło już obszar Londynu 170.000 kobiet 1 
dzieci.

4=
Demokratyczny konwent p a rty jn y  jak donosi agencja R*u'

tera —  zamianował we środę symbolicznie prezydenta Poos*' 
Ycltn kandydatem na prezydenta.

* iAgencja Rrułera donosi, że marszałek polny lord 0*r j 
b. gubernator i głównodowodzący nn Malcie, mianowany z*st»‘ 
wyższym komisarzem i głównodowodzącym w Palestynie ora1 
wysokim komisarzem Transjordanjl. Nazwisko ^fordn 0nr** 
głośne było swego ezasu w związku z wycolaniem się wojś* 
brytyjskich z Dunkierki

sfe
Król izwećzl i wystosował ostrzeżenie do żydów w Szwecj1- 

Polecił on zakomunikować przedstawicielom żydów, lż 7° 
winni zachowywać ostrożność w swych wystąpieniach pollżT®*' 
nych i mieć na uwadze, że Szwedzi są narodem neutralnym-

*' W Ottawie podano do wiadomości, le  straty  wojsk hł**| 
dyjsklcb wynoszą rzekomo do końca maja 1844 r 
3‘ 673 zabitych, rannych 1 zaginionych.

ijc |
Rząd brytyjshl ogłosił w środę wieczorem —  lak don*^

agencja Reutera —  ustawę, upoważniającą ministra W'?
zagranicznych do zapewnienia nietykalności delegatom * 
granicznym, którzy wezmą udział w konferenciach z rrt*** 
brytyjskim.

*  1-
Jak donosi lińskie biuro Informacyjne, odbyła się 

ne tygodniowe posiedzenie parlamentarnej komisji dla 
zagranicznych, na k torem minister spraw zagranicznych 
sar zdał swe zwykle sprawozdanie o  sytuacli z e w n ę t r z n o -P 0 

tycznej.
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Anglicy i Amerykanie kłopocę się 
o Chiny.

Genewa, 21 lipea. K o resp o n d en t lo n d y ń sk i 
“ZienniKa „Y o n rn al de G eneve” donosi, żo 

pew nego czasu  n ie d o b ra  je s t  sy tu a c ja  
®*jantow w C hinach . P o g a rsz a  się ona szyb- 
* °  z d n ia  n a  dzień.

( zungk ingow i g ro z i n iebezpieczeństw o 
0(* p ro w in c ji po łudniow o-chiń- 

n i i  , To sam o s tw ie rd z a ją  w iadom ości, 
■Jaachodząee z A m ery k i. Z n am ien n ą  je s t 
rzeczą, że ze s tro n y  a m e ry k a ń sk ie j ośw iad- 

się, iż n ied o sta teczn e  je s t  w yposażen ie  
W am eiY kańsfeiego k o rp u su  lo tn iczego  
w C hinach . B ra k i pod w zględem  w yposaże- 
wa u jem n ie  o d d z ia lo w u ją  n a  zdolność do 
w e ji w o jsk  a m ery k ań sk ich .

Wniosek w sprawie armji 
żydowskiej.

Bazylea, 21 lipea . W  angielskie] Izbie  
••brdów jeden z lordów zwrócił uwagę na 
fcntosek w  sprawie utworzenia a rm ji ży- 

.■o—skiej pod dowództwem brytyjskiem  
R b aljanckiem , której zadaniem byłaby 
Wclka na froncie.

A rm ja  ta  s k ła d a ła b y  s ię  z ochotn ików , 
Oie p o d le g a ją cy c h  w  obecnej ch w ili obo- 
V iązkow ej s łu żb ie  w ojskow ej, a  w ięc na- 
P rzy k ład  z bezpaństw ow ych , uchodźców  i 
ty d ó w  p a le s ty ń sk ich , ja k  rów n ież  z ocho- 
tn iliów  z k ra jó w  n e u tra ln y c h .

W  a rm ja c h  a l ja n tó w  w cielono ju ż  do ­
tychczas do s łużby  m iljo n  żydów, a  100.000 
do 150.000 żydów  s to i w pog o to w iu  celem  
Jyzięcia_ u d z ia łu  w w alce, je d n a k  p ra g n ę ­
lib y  oni w alczyć w ja k ie jś  zw arte j i śc i­
słe  ok reślo n e j fo rm a c ji. R zecznik  rząd u  
Zwrócił u w ag ę  n a  tru d n o śc i, ja k ie  p o c iąg a  
za sobą_ u tw o rze n ie  żydow sk iej dyw izji 
■Wraz Zr je j  d odatkow em i o rg an izac jam i.

Z p o śró d  żydów  p e łn iący ch  służbę  w o j­
skow ą, ty lk o  n ieznaczny  odse tek  z n a jd u je  
się  w  czynnej s łu żb ie  fro n to w e j.

KRONIKA
D ziś: A n d rze ja , J u l j i  
J u t r o :  M a rji  M agdal.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.20 do 4.00

Ograniczenie ruchu w GG.
(tp Kranów, 21 lipea. Z datą 19 Ilpca br. uka- 

Bało się  zarządzenie wiadz policyjnych, w myśl 
którego osoba ndająea sią do okręgu lubelskiego 
1 Galicji z pozostałej części Generalnego Guher- 
hal orstwa, względnie chcąca wyjechać ze wspom ­
nianych okręgów, musi posiadać zezwolenie na 
przekroczenie granicy Ost.

Zezwolenie to w y staw ia ją  powiatowe władze 
P®Ucyjne (starosta m iejski lu b  pow iatow y, a w 
W arszaw ie p rezyden t policji) i nrząć paszpor­
towy Policji i Służby Bezpieczeństwa.

Ograniczenie wchodzi w życie z dniem 1 sier­
pnia 1944 roku. W szelkie w ykroczen ia  będą k a ­
rane na podstaw ie obow iązujących rozporządzeń.

Kronika żałobna.
Kral: iw, 21 lipea. W ostatnich dniach zmarli w Krakowie: 

- a |an Antoni Relmann, urzędnik hanku, lat 36; z Czerma- 
k r w Zołja Wisiorowa, wdowa po mistrzu stolarskim lat 75; 
z Poprawów Jul a Powróźnikowa, ofcyw. m. Krakowa, lat 60; 
ze Skórów Franciszka Islngcwa, wdowa po urzędn. państw., 
lat 56; Władysław Zamoyski, lat 71; Ludwik Barnkopl, em. 
urzędn. poczt., lat 75; Dr Henryk L. Weber, lekarz, la t 59; 
Helena Honkisz, buchalterka, lat 50; Graiyna M kołaczek, 
ki w 1944 r.; Ryszard Studnlckl, ur. w 1944 r.; Jan Buzlk, 
la t 12; Stanls.awa Jagła, lat 44.

Oto krater,  powstały  w sku tek  uderzenia nowej nie mieckiej  bomby, z którą przeprowadza się obecnie
próbne ćwiczenia.

Obrady rzemieślnicze w Krakowie.
(tp) Kraków, 21 lipea. W Grupie Rzemiosła, 

"w Izbie Centralnej w Krakowie odbył się  przed 
paru dniami jednodniowy zjazd kierowników  
Okręgowych W ydziałów Rzem ieślniczych Gene-’ 
ralncgo Gubernatorstwa.

K ierow nik  G rupy Rzem iosła w K rakow ie z re­
ferow ał wskazówki dotyczące przeporwadzenia 
ważnych zadań, nałożonych  na poszczególne o r­
ganizacje  rzem ieślnicze. W  celu  zrealizow ania  
w spom nianych  zadań  gospodarczych okazu je  się 
celowem  utw orzenie p rzy  O kręgowych W ydzia­
łach  Rzem ieślniczych, W ydziałów  G ospodarki 
Rzem ieślniczej; m ają  zebrać  dok ładny  m ate rja l 
odnośnie w ytw órczej m ożliwości poszczególnych 
przedsiębiorstw , ja k  rów nież ich urządzeń.

Celem lepszego i sprawniejszego przeprowadze­
nia zleconych prac, okazało się  koniecznem  
zm ienić również konstrukcję Centrali dla Go­
spodarki Rzemieślniczej. O pracow anie zam ów ień 
będzie się w przyszłości odbyw ać w czterech sa ­
m odzielnych g rupach  Centrali, a m ianow icie w  
grupie m etalowej, drzewnej, odzieżowej i skó  
rżanej. Na łączników  C entrali ze Zw iązkam i 
Cechów pow ołano fachow ych rzeczoznaw ców  
pod  przew odnictw em  .k ie row ników  Związków 
Cechów.

Podczas dyskusji om ów iono spraw ę sporządza­
nia bilansów rocznych dla urzędów państwo­
wych. Okazało się, że rzem ieśln ik  m usi sporzą­
dzać często pięć, a naw et sześć zestaw ień b ilan ­
sow ych dla rozm aitych  insty tucy j. W  związku 
z in te rpelacją , odnośne w tadze m a ją  u jed n o s ta j­
n ić  arkusz  spraw ozdaw czy dla zestaw ień b ilan ­
sowych.

Między innem i poruszono  także spraw ę nmów  
uczniowskich 1 nbezpieczcnia nczestników kur­
sów  rzem ieślniczych od nieszczęśliwych wypad­
ków.

Poszczególni k ierow nicy O kręgowych W ydzia­
łów  Rzem ieślniczych zobrazow ali n a  zjeździ* 
stosunki rzem ieślnicze p an u jące  w ich okręgach. 
Jeden z re fcren lów  przedstaw ił bardzo  ciekaw y 
re fe ra t na tem at sta tystyk i w ytw órczości. Szcze­
gółowiej om ów iono akcję  rep aracy jn ą  w rzem io­
śle, k tó ra  obecnie spoczyw a w ręk ach  Specja l­
nych Pełnom ocników  przy  Okręgow ych W ydzia­
łach Rzem ieślniczych. G rupa Rzem iosła w niosła 
zapotrzebow anie  n a  p rzy d z ia ł kon tyngentu  dia 
napraw , k tó ry  p rze jm ą  Okręgowe W ydziały  Rze­
m ieślnicze. W ładze rzem ieśln icze poleciły  o g ra­
niczyć akcję rep aracy jn ą  chwilow o ty lko  do o- 
dzieży.

Zieleń w Wielkim Krakowie.
(tp) Kraków, 21 lipea. Urząd P lanow an ia  Mia­

sta  ma na o k u  n iety lko  uk ład  zabudow anych 
u lic  i placów , p rzystosow any  do celów gospodar­
czych i ku ltu ra ln y ch , lecz i te  wszystkie u rz ą ­
dzania, k tó re  m ieszkańcom  m iasta  zapew niają  
najlepsze w aru n k i zdrow otne. T ak w ięc w  p la ­
nach przyszłego K rakow a sprawa zieleni jest Je­
dną z pierwszych.

Isto tn ie; gdy p o patrzeć  na m apę p ro jek tu  p rz y ­
szłej rozbudow y K rakow a, widzi się tam  wiele 
ko lo ru  zielonego; głównie zalega on peryferje , 
to jest dzisiejsze obszary  w iejskie, k tó re  w p rzy ­
szłości, o ile n ie zam ien ią  się w dzielnice will 
o toczonych dużem i ogrodam i 1 sadem , to będą 
w  inny  sposób pokry te  zielenią — będzie to d«rn 
boisk, zadrzewienie leśne i parkow e.

Także pew ne połacie te r e n u ‘wielkiego K rako­
w a w y b ija ją  się w tym  względzie nad inne. T a ­
kim  jest klin Rudawy i Młynówki Królewskiej 
(co się pow tarza  we w szystk ich  daw niejszych 
także p lanach  rozw ojow ych) z błoniami, par­
kiem Jurdana, boiskam i i ogródkami działkowy­
mi. Jeszcze w iększe w tyim względzie zawsze 
m ieć będzie klin objęty Rudawą i W isłą z La­
skiem  W olskim  i  Sikom ikiem , W olą Justowską  
i Bielanami.

Przygotow uje  się ju ż  teraz  pobrzeża sąsiadn-

jąccgo z W awelem  odeinka W isły, aby tam
w śród zieleni stw orzyć dzielnicę reprezen tacy jną, 
co w  założeniu zgodne jest z p lanam i przygoto­
w anym i przed  w ojną. Dotyczy to obydw u b rze­
gów W isty, a w ięc i dębnickiej strony , k tó rej 
porządkow an ie  odbyć się będzie m usiało kosz­
tem  wielu dzisiejszych zabudow ań.

C zekają Dębniki jeszcze inne now ości: oto Stąd 
I od Zakrzówka wrdłnż W isły w górę jej biegu 
powstanie Jas. Zadaniem  jego będzie polepszenie 
w arunków  klim atycznych K rakow a, k tó ry  n a ra ­
żony jest na w iatry  zachodnie w padające tu w i­
ślaną o tw artą  b ram ą  i niosące nad m iern ą  ilość 
wilgoci. WTiatro m  tym  przeciw staw i się więc ewą- 
zaporę leśną.

I jeszczfc jed n ą  nowość, k tó ra  przedew szyst- 
kiem  zadowoli zw olenników  ru ch u  wycieczkow e­
go, a m ianow icie szlak turystyczny do Ojcowa 
poprow adzony  w edluż skrętów  P rąd n ik a—Bia- 
łucliy założony w form ie parkow ej, um ożliw iają­
cy  zarów no p o ja jd o m , jak  i p iechurom  łatw y 
dostęp do trudno  dziś dostępnych cudów doliny 
ojcow skiej.

Będzie więc m iał pTzyszły K raków  zieleni do 
syta; dla starych  K rakow ian zawsze jed n ak  n a j­
droższa pozostanie i nadal zieleń — p lan t.

Wcielenie urzędów ziemskick 
do wydz. wyżywienia i rolnictwa.
i (tp) Kraków, 21 lipea. Swego czasn, decyzją 
władz, Główny Urząd Ziemski wcielono do Głów­
nego W ydziału W yżywienia 1 Ro-Inictwa, a u n ę*  
dy ziem skie do W ydzA .ów  W yżywienia 1 Rolnic­
twa przy guLem ato acl okręgów; inspekcje ziem . 
skie wcielono do urzędów przy starostwach po­
wiatowych.

T ym  sposobem  na danym  odcinku  ukończono 
reorgan izację  ad m in istracy jną . N iem iecki perso­
nel objęto budżetem  okręgu, w zględnie starostw  
podczas gdy personel n ieniem iecki uw zględnia­
ją świeżo u tw orzone tecihniczno-rolne sekreta- 
rja ty .

P rzez  p rzen ies ien i! jy—wzednioh podr ydzlałów  
gospodarki w odnej do Głównego U rzędu T ech­
nicznego, p race  ro lne, k tó re  w ykonyw ały  d o tych­
czas podw ydziały. gospodark i w odnej, p rzek aza­
no urzędow i ziem skiem u.

Tern sam em  urzędow i ziemskiemu przypadł 
specja lny  zakres p racy . Mimo że w spom nianym  
pracom  ro lnym  obejm ującym  n ie ly lk o  ro b o ty  
m eljo racy jne  ogólne, lecz także ro b o ty  m eijo ra- 
cyjne łąk  i pastw isk  łącz tae  z now em i zasiewa­
mi, dopiero  w  tym  ro k u  n ad an o  bieg, to  jed -a k  
dziś m ożna m ówić o zadawalających wynikach  
ua odnośnym  odcinka. Z adania  do przeprowa­
dzenia są tu  w ielkie.

W  zw iązku z w aru n k am i w o j-m em i istnieją  
pewne tru dnośc i w  gospodarow aniu  naw ozam i 
sztucznem i, nasionam i, a  zw łaszcza m ate rja łam ł 
pędnem i. P raw dopodobnie  trudnośc i te  u d a  się  
usunąć lepiej, niż się  przypuszcza.

Poranki w Teatrze Kukiełek.
Kraków, 21 lipea. Krakowski Teatr Kukiełek’ 

rozpoczyna od dnia 25 lipea br. poranki w salt 
kinoteatru Sztnka przy ni. św. Jana.

W  program ie sztuka ludow a Józefa Bieniasza  
- w 2 ak tach  ze śpiew am i i tańcam i p t. „Jak k o . 

walicha djabła wykiwała". Początek  poranków  
codziennie o godz. 9 i 1 M ej.

Sztuka  B ieniasza ze względn n a  sw ą barwność 
I zdrową treść jes t w idow iskiem  in teresująoem  
zarówno dla dzieci, jak I dla dorosłych. Zw łasz­
cza dzieci, k tó re  odw iedzały  ochotnie tea tr  o k las­
k u jąc  serdecznie „B ajow e ba jeczk i"  i znają  już 
w artość w idow isk K rakow skiego T ea tru  K ukie­
łek  —  z pew nością  gTomadnie zapełn ią  salę ki­
na „Szituiki" n a  spek tak lach  „K ow alichy".

M uzykę do w idow iska n ap isał W acław  Geiger.

Sylw etki artystów.

Irena Piwowarczykowna.
Kraków, 21 lipea. Do naszych najmłodszych

śpiewaczek, staw iających  sw oje p ierw sze k re k i  
na deskach scenicznych, należy  Irena Piwowar- 
czykówna, k tó ra  osta tn ie  b ierze u d z ia ł w tou r- 
nće a tystycznem  po prow incji. Iren a  Piw ow arczyk 
jest uczennicą p M arji M ściwójewskiej, k tó ra  jako  
św ietny pedagog położyła duże zasługi p rzy  kształ­
ceniu m łodej generacji artystów . P oczątku jącyśp ie-. 
waczka nosiada piękny, czysty sopran  oraz odzna­
cza s>ię dobrą in te rp retacją  utw orów , co przy  ko­
rzystnych w alorach zew nętrznych i u jm ujące j m ło­
dości, niew ątpliw ie zapewni jej powodzenie w je j 
p ięknym  zawodzie. P. Piw ow arczyków na zam ierza 
po powrocie z ilournće po prow incji udać  się S 
w iększym  zespołem  starszych kolegów  na występy  
do W arszaw y.

(tp l NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA SZOSIE. Na uos lc  V  po­
bliżu Jędrzejowa pod przejeżdżające auto wpadł wskutek wła­
snej nieostrożności 65-letni Julian Plassyklewlcz, lam. w Roz- 
dolinie. Wskutek upadku i uderzenia staruszek dozna! szereg 
obrażeń ciała I tłuczonej ra.ijr głowy. Fothrczoujm zaopie­
kował się lekarz.

Niebezpieczne ukąszenie.
(ap) C hirurgiczna k lin ika  p rzy  un iw ersy tecie  

w  Z urychu stw ierdziła , że ukąszenie crfow ieka 
jest na jb a rd z ie j niebezpieczne. We w szystkich 
n iem al w ypadkach trzeba by ło  dokonać am p u ­
tacji, p rzyczem  wielu pacjen tów  zm arło.

DWA GŁOSY.
R obert chodził dużem i k ro k am i po pokoju . Le- 

Wa ręk a  m łodego m ężczyzny spoczyw ała w k ie ­
szeni jasno-pop ie la lych , doskonale  zaprasow a- 
Pych spodni. YV p raw ej trzy m ał pap ierosa . D łu­
gi, m iękki dyw an tlum il jego kroki.

W  p o k o ju  panow ał pó łm rok . S zaraw y zm ierzch 
k ład ł ciem ne cienie na w ytw ornych, stylow ych 
m eblach salonu. W  głębokim  fo telu  siedział 
H enryk .

Z pod dużych , n iem al kobiecych rzęs obser­
w ow ał p rzy jacie la . Na w ąskich , n ie ładnych  u- 
Mach w idniał iron iczny  uśm ieszek.

— I co? — spy ta ł po  chw ili, b io rąc  pap ie ro ­
sa z o tw artego  pudelka. —  Uważasz w dalszym  
ciągu, że na najw yższe szczeble d ra b in y  dyplo­
m atycznej m ożna w yjść bez pom ocy kobiety?... 
Myś lisz, że m ożna zrobić k a r je rę  bez zaw arcia  
bliższych stosunków  z w ytw ornem i, pięknem u i 
bezdusznemu pan iam i m inistrow eini? ... Sądzisz,

jest inna droga do knncelarji m in isle rja ln e j, 
prócz drogi w iodącej przez syp ialn ię  jak ie jś  
"y ^ ły w o w e j, cza ru jące j osóbki, „d o b rej z n a jo ­
m ej” p an a  p rem jera , czy któregoś z m inistrów ?...

— Ach, H enryku  — zaśm iał się R obert - -  
Przykład  M arjana n ie dowodzi jeszcze niczego. 
P rzyznaję  ci rac ję  w tern, gdy m ów isz, że udało  
mu się w ejść w sk ład  obecnego rządu  p rzy  wy­
b itnej pom ocy pew nej eleganckiej, p ięknej da- 
ł»y, znanej nam  zresztą  bardzo  dobrze, lecz nie 
*spom inaj o w artościow ych  jed n o stk ach  w o- 
becnym  rządzie. T ak i m in iste r ośw iaty, czy ko­
m unikacji — to ludzie, k ló rzy  w łasną p racą  do- 
**li do tego, czem są dzisiaj.

— Im p o n u ją  ci?
. — Mnie?! Ależ skądżel Przecież wiesz, jak ie  
le*t m o je  zap a try w an ie  na tak  zw ane „robienie 
*« rjery“ . Mało jest ludzi, k tó rzy  m ogliby mi 
®*eniś zaim ponow ać. W ykształcenie , stud ja , ty-’ 
bly naukow e, to w szystko m ożna  osiągnąć p rzy  

d r o b in ie  w ysiłku  in te lek tualnego . Są one do- 
*fępne d la każdego człow ieka z tzerszym  hory- 
*°utem  myślowym. P ien iądze? —  T e m ożna 
Bdo-być jeszcze ła tw ie j. T u nie p o trze b a  wy- '

kształcen ia, dok toratów , czy zasobu książko­
w ych w iadom ości. Często się m ożna obejść bez 
tego wszystkiego. T u w ystarczy  odrob ina szczę­
ścia w in teresach, sp ry tu  i zm ysł kalku lacy jny . 
A w reszcie sława... Znów zbieg różnych okolicz- 

1 mości. P rzypadkow e wybicie się na  szczyt, czę­
sto niespodziew ane, p rzy sp arza jące  w ięcej k ło ­
potów , jak  radości.

— Jednein  słowem  nic i n ik t nie może ci za ­
im ponow ać. W szyscy według twego zdania są 
isto tam i zaślepioinemi przez w łasną próżność, 
am bicję, p ien iądze czy sławę. W szyscy gonią za 
celem  swego życia, dążą  do czegoś ustaw icznie, 
u su w ają  z sw ej drogi innych, słahszych i n ieza­
radnych.. W  tak im  razie, czy jest coś, co m o­
g łoby! cię zain teresow ać? Czy istn ie je  jak iś rys 
c h arak te ru , k tó ry  stanow iłby przeciw ieństw o 
łych w szystk ich  am bicy jek , słabostek , próżności 
i pychy?...

— Owszem, istnieje... —  rzek i R obert u roczy­
ście i spo jrza ł w oczy przy jacie la .

— Istn ie je  ta k a  po tencja, k tó ra  stanow i coś 
wręcz odm iennego od tej n iezdrow ej ęonilw y za 
z łudą życia. Po tencja , m ogąca w ypełnić sobą 
w szystkie p lany, zam iary , oalą duszę osoby, k tó ­
r ą  zaw ładnie. Zmasz to piękne, silne, płom ienne 
uczucie, jak iem  jest miłość...

W ąskie u sta  H enryka skrzyw iły  się ironicznie.
— Z adurzyłeś się? — spytał.
— Ach, n ie żartu j... Nie m iałem  wcale siebie 

n a  m yśli. Chodzi o nriłość ogólnoludzką, o uczu­
cie o p a rte  na dobroci1 serca, a nie rodzące się 
z m niej lub  J«ięcej rozw iniętych pobudek ero ty ­
cznych. Im ponu ją  mi i zawsze będą mi im pono­
w ać ludzie, k tó rzy  k ie ru ją  się nie w yrachow a­
niem , nie rozum em , lecz sercem . Są to nieliczne 
jednostk i, stanow iące znikom y procen t w społe­
czeństw ie, lecz w łaśnie dlalego zaliczają  się do 
najw yższej, uprzyw ile jow anej kasty. Nie zblazo­
w ana a ry sto k rac ja , nie skąpcy, cieszący się ••■‘i- 
dokiem  swych pieniędzy, nie uczeni, zapatrzen i 
w iecznie w książk i stanow ią elitę św iala. — N ie  
rozum , n ie koligacje, nie pieniądze w inny od­
gryw ać w życiu n a jw ażn ie jszą  rolę. To w szyst­
ko n ie  jest celem  życia, to może być jedynie 
pó łśrodkam i w  zdobyw aniu sobie odpow iedniej

pozycji, po osiągnięciu k tó rej, w inno się o tw o­
rzyć szeroko sw ój dom, serce, w ypchane p o rtfe ­
le i w spom agać naszych b liźnich  lem, w co zo­
staliśm y zaopatrzeni. N iektórzy w pieniądze, in ­
ni w dośw iadczenie życiowe, a  inn i w naukę. A 
jeśli tego narazie  mie posiadam y, to w ystarczy  
n ieraz uśm iech. Serdeczny, szczery, p rom ienny 
uśm iech... Taki, jak i m ają  zakochani, jak im  
m atka  w ita .we dziecko, ja k ' dzieci ślą o j:u . —  
Kto kocha, obojętn ie kogo, czy żonę, m atkę dz ie ­
ci sw oje, ten nie może być złym  człowiekiem. 
Świat zdobyw a s,ę szczerym, w prost z serca id ą ­
cym uśm iechem ...

— Go za kaznodzieja! Nie w iedziałem , że m ój 
p rzy jacie l należy do bractw a zakonnego... T ak i 
trzeźw y, wesoły, m ądry  człowiek...

— Przestań  kpić! Czy sądzisz, że jeżeli k łoś 
zajm uje  jak ieś stanow isko, czy m a m ają tek , to 
już  jest au tom atyczn ie  zw olnionym  od udzie la ­
n ia  rad  i n iesien ia  potrzeby tym , k lórzy  je j p o ­
trzebują? ... K ażdy może, s naw et m usi być m i­
sjonarzem , każdy pow inien  -nawracać swych bie­
dnych, zaślepionych braci, wszyscy pow inni n a ­
leżeć do  jednego wielkiego stow arzyszenia, k tó ­
re  zwie się Ludzkość. A sym bolem , herbem  tego 
zw iązku jest w łaśnie serce... D lalego podziw iam  
tych, k tó rzy  zupełnie bezin teresow nie w spom a­
gają  sw ych bliźnich, niosąc im słowa o luchy  i 
zachęty w ciężkich m om entach, podziw iam  tych, 
k tó rzy  m ając  o sta tn ią  krom kę chleba, dzielą ją  
na pół, aby n ak arm ić  głodnego.

—  Niema tak ich  ludzi Robercie! Św iat jest 
zbiorow iskiem  bezdusznych istot, w ierzących wy­
łącznie w  pieniądz, uznających  jedynego boga — 
złoto. Lhdzię. stw orzyli sobie now oczesny sy­
stem  feudalny, gdzie b iedn iejszy  jes t stale zależ­
ny od bpgatego, gdzie każdy  jes t czyim ś p o d ­
władnym . Ten helotyzm  now oczesny jest tak  
głęboko zakorzeniony, tak  m ocno tkw i w glebie 
ludzkich  nam iętności, że n igdy n ie zostanie nsu 
nielyl

—  Przesada, m ój drogi... W szystko się zmie­
nia... I u stro je  p ań stw  i form y rządów , w arunki 
egzystencji poszczególnych ludzi i całych n a ro ­
dów, system y gospodarcze... Jed lic  ty lko  zosta­
nie n iezm ienione: sejree ludzkie... Dziś, ja k  przed

w iekam i, w iecznie nieszczęśliwe, w iecznie zb łą ­
kane, szukające  poom acku  drogi d o  szczęścia i  
błądzące w lab iryncie  tru dnośc i życiowych. A' 
przecież w ystarczy  ty lko  rozg lądnąć  się wkoło. 
W ystarczy  spo jrzeć  na  św iat n ie  przez p ry zm at 
k a rje ry , m ają tk u  czy sław y —  ale  oczym a d u ­
szy. I co u jrzym y?... Tak, jak  serce ludzkie, do­
broć, m iłosierdzie p rze trw a ło  w ieki, tak  p rz e ­
trw ała  i m iłość. Miłość indyw idualna  i  zbiorow a, 
co zresztą  w ychodzi na jedno, gdyż człowiek ko­
ch ający  i kochany  podchodzi do w szystkich lu ­
dzi z sercem  na d łon i i z uśm iechem  na ustach. 
Często się zraża, często na jego płom ienne, peł­
n e  zapału  i pośw ięcenia serce  wylew a się ku ­
beł lodow atej wody. Ale n-aogół człow iek z ak o ­
chany  i dobry  n ie  zw raca zbyt w ielk iej uw agi 
na u tru d n ien ia  czy szykany. Jest szczęśliwy, u ś­
m iecha się do w szystkich, n ie żywii względem  
sw ych bliźnich żadnych w rogich zam iarów .

Słowem  — idea ł I Stąd m orał: „K ochajm y się, 
a  św iat będzie ra jem !”. Zapom inasz jed n ak  m ój 
d rog i o o d w ro tne j s tro n ie  m edalu. O k o m plika­
cjam i, jak ie  w iążą się zazw yczaj z m iłością. O 
cieniu, p rzesłan ia jącem  złote słońce szczęścia ..

— To drob iazg i Ludzie n ap raw dę szczęśliw i 
n.ie m yślą  n igdy  o b łahostkach . Dla n ich  tro sk i, 
choćby najpow ażniejsze, n ie  stanow ią  żadnych 
isto tnych  przeszkód. Nie w ierzysz?...

H enryk  w zruszył ram ionam i.
— Z araz ci to  udow odnię —  rzek i Robert I 

u jąw szy swego p rzy jacie la  pod ram ię, podpro­
w adził go do  okna.

— Spójrz I
Przez szybę w idać było duży skwer, otoczony  

gęstw iną c iem nozielonych krzew ów . Na jednej 
z taw ek siedziała m łoda, p rzy tu lo n a  do  ciebie 
p ara , ca łu jąc  się co chwilę.

— Czy im się to n ie  sp rzy k rzy ?
— N apew no niel P rzychodzą tu codziennie o 

te j sam ej po rze  i zaw sze m ają jak ieś słodkie  
tajem nice... No, mie bądźm y n iedysk retn i — n ie  
p rzeszkadzajm y  im.

H enryk uśm iechnął się.
R obert opuścił ciężką, m uślinow ą firan k ą  f 

znów po k ó j pogrąży ł się  w półm roku .
TE-DE. i



,jGONIEC KRAKOWSKI*1 Xi\ 169. Sobota, 22 lipca 1944.

Od dnia 21 do dn ia  27  l ipca  1944 r . :

A P O L L O  św. T o m a sza  11
G O D Z IN A  SŁA B O ŚC I

H a n n e io re  S chr oth ,  Paul Rich tc t .

W A N D A  św . G e r tru d y  5.
B A B S K IE  R Z Ą D Y

Heli;  F inkertzel le r ,  Oska r Sima  
P o czą tk i  s e an s ó w  o godz. 13.  15 1 17. 
W n iedz ie le  i ś w i ę t a  o godz.  10.30. 13. 

15 i 17.

S Z T U K A  św. Jana 6.
M A M B A

M aria  A ndergas t ,  H a ra ld  Paulsen.

A T L A N T IC  S tra d o m  15.
N A P IĘ T N O W A N A

Lii Dago ver,  Albert  S choenha ls .

U C IE C H A  S ta ro w iś ln a  16
P R ZYG O O A  W  G R A N D -H O T E L U

W olt Albach  Ret ty,  Caro la Hóhn.

S T E L L A  i.iih iez  15. 
Z C l t a  Ś m i e r ć

^ybille Schmir.' ,  Albert  S choenha ls .

Poc  ,irki s e an s ó w  w d n i .  powszedn ie
0 godz 14 30. 16.30 i 18 30 w  n iedziele
1 i w  ę ta  o godz.  11. 14.30. 16 30 i 18 30.

Po rozpocząć  u T jg o d n  ka. w stąp  
wzbroniony.

ŚWIATOWA PANORAMA
„F O T O P L A S T  I K O N “

Kraków, Szczepańska f
Od dn ia  15 do d n ia  21 l ipca  1944 r . :  
Ś ro d k o w e  W ło c h y :  „ F L O R E N C J A , S IE N A , 
P E R U G JA  —  Z a b y tk i k u ltu r y  w ło s k ie j* * .

r m c B E C
Sypialn e, szafy ko m b in o w an e  t ró jdz ie lne  

poleca  W . S T A W O W Y  

K ra k ó w  S ta ro w iś ln a  3 5 , w  sien i  n a prawdo

Platformy nowoczesne
wyk onu je ,  o raz  p o l e c a  go towe 

K R A K Ó W , u l. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  5 2 .

U lu b ie ń c y  P u b lic z n o ś c i! !  
M is trz o w s k i z e s p ó l!!

P IL E S K I T A D E U S Z
(h a r m o n is t a  — w ir tu oz )

R E L IM  FR E D
( sk rzyp ek —  p ian i s ta )

S Y S K A  K A Z IM IE R Z
|a zz  —  p io sen k i )  

k o n c e r tu ją  w pop u larn y m  pro g ram ie  
w now ym  lokaiu

w Restauracji 
„Pod Starq Bramq"

'  pod kier.  T Nędzowsfciego 
K R A K Ó W ,  U L . K R A K O W S K A  13

( w e jś c ie  z b ram y)  
w ka żdą  s o b o tę  od godz. i 6 d o 2 0 - te j  
l w n ied z ie lę  od godz. 12 do 17-t e j .

INTERW ENCJE W  URZĘDACH
w s z e l k e  t łu m a cz e n ia ,  u sk u te c z n ia  
u p raw n io n y  t l u m a c ł  —  K R A K Ó W  

B , J o s e ie w ic z a  25, m. 5. {vis a  vi s g a ra / u ) .

Olą
(bjumcl&wit 

fiohjotm
opkra cuj

Franek
domieszka do kaw y

W łlne posady
Służące j ,  u m ie j ąc e j  t ro c h ę  po n i em iec ­
ku . n a  3-*-4 godz-n  co d z ie n n ie ,  od z a ra z  
p o sz u k u ję .  W, Lange , K rak au ,  Aussen- 
r ing 5, m 8. 3 262
Uczni do p rak ty k i ,  p r zy jm ie  S lu sarn ia  
Jó zefa  R azowsk iego ,  Krakó w-D ębnik i.  
ul.  Kil iń sk iego  17. 3335
W iększe  p r ze d s i ęb io r s tw o  ro ln icze  w 
Krakowie  p o s z u k u je  k i lk a  n iem iecko-  
p o isk icb  s te n o t v p :s t e k  ( p e r f e k t )  i m a ­
sz y n is t ek  Zgl z życ io rysem ,  odpisami 
ś w :a d e c t w  w y m ag an y m  w y n a g ro d z e ­
n iem  do- Gońca Krak Kraków . .Nr. 
26 9 k -
A r c h ite k t ,  dl a  o b jęc ia  k i e ro w n ic tw a  
b iu ra  bu d o w la n e g o ,  w ię k sze j  p lac ó w k i  
u r zę d o w e j  w Kra kowie ,  pos zuk iw an y .  
Z n a jo m o ś ć  j ęzyka  n iem ieck ieg o  w a r u n ­
ki em .  Zgłos z. .  G o m cc  Krak. ,  Kraków, 
. .Nr 2 7 9 k “
P o s z u k u je m y  do f ab ryk ;  s e ra ,  r o bo tn ic  
i rob o f tu k ó w  od za ra z .  Dobre  w y n a g r o ­
d zen ie  • d e p u ta ty .  Z g ło sze n ia ;  Kraków, 
Em aus  3. 1985
S e zo n o w y c h  r o b o tn ik ó w  do rob ót  po ­
m ocniczych , po sz u k u je m y  na ty c h m ia s t .  
Zg łoszen ia :  ■ K raków ul,  Józef ińsk a  16, 
od godz. 16— 17. 206 8
M a s z y n is tk ą , p ie rw s z o rz ęd n ą  si lę,  dla 
k o r es p o n d e n c j i  w jęz.  ni em .-polsk im i  ze 
z n a jo m o ś c i ą  s t e n o g r a f  Ji a d m in i s t r ac j i  
J ak o tc ż  pod ręc z n e j  k a s y  przy jm ie m y 
n a t y c h m a s t .  Zg łoszen ia :  Kraków, S t a ­
r ow iś lna  32^3. od godz. 16— 18.
U c z tń  k r a w ie c k i  po t rzeb n y .  Kraków,  ul. 
M ik o ła j s k a  5. Kubik.  2126
P o m o c n ic y  d om owej  do 2 osób  p o sz u ­
k u ję .  W aru nk i  ba rd zo  d obre .  K raków ,  
A le ja  S łowack ie go  84, m. 7 .  2 2 5 7

Obwieszczenie
9  o g ra n ic z e n ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h  w  G e n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie .

Z dn ia  !9  l ipca  1944 r.

§ 1
Kto p rzy j e ż d ża  do Okręgów Galizien (G alic ja ) i Lublin z  p o z o s ta ły ch  okręgów  

G enera ln ego  G u b e r n a to r s tw a  lub z w ym ien ionych  o k ręg ó w  wyjeżdża ,  musi  być  w 
p o s ia d a n iu  p rze p u s tk i  g ran iczn e j  Ost (G re n z i ib e r s c h n t t s s c h e in  Ost) .

§ 2
P rz ep u s tk i  g ran i c z n e  Ost w y s t a w ia j ą  pow ia to w e  władze  po l ic y jne  ( s t a ro s to w ie  

po w ia to w i  i m ie j sc y ,  w W ars chau  Pre zy d e n t  Po lic ji)  i P l acó w k a  P a s z p o r to w a  Do­
w ód cy Pol icj i  Bezp ieczeńs tw a  i SD.

,  .  § 3
Ogran iczen ie  n in ie j sze  wcho dzi w życ ie z  dniem 1 s ie rp n ia  1944 r.

§ 4
(1) W yk roczenia  p o d le g a j ą  ka rz e  w ed ług  ro zp o rz ą d z en ia  ka rn o -p a sz p o r to w e g o  

z dn ia  27  m a ja  1942 r .  (Dz. Rozp. uiT. s t r  343) .
(2) Orzeczenie  ka rn e  w y d a je  p o w ia to w a  w ła d z a  po l ic y jna  w r am a c h  p o s t ę ­

p o w a n ia  k a rn o - a d m in i s t r ac y jn e g o .  J eże li  w y m ierzen ie  wyższej  ka ry  w yda je  s ię  
s łu szne ,  to s p ra w ę  n a le ż y  od d a ć  P r o k u ra tu rz e  N iemieckie j .

K raka u,  dnia 19 l ip ca  1944 r
* Wyższy Dow ódc a  M  i Pol icji

w Genera ln ym  G u b e rn a to r s tw ie  
S e k r e t a rz  S tanu  d la  S p raw  Bezp ieczeńs tw a  

K o p p e

P o trre b n y  u c z eń  dc Pr acow ni  Powozów 
i Bryczek . Kraków , K a lw a ry js k a  76.  
W y c h o w a w c z y n i z f ran cu sk ie m ,  do 7-mio 
le tn ie j  dz iewczynki ,  n a ty c h m ia s t  p o ­
t rzebna .  Zg losz. :  Goniec Kra.k., K ra ­
ków. , ,Nr.  2 1 6 9 “ .
K ucharka  s m aczn ie  g o tu ją c a ,  dobrze  p o ­
lecona ,  uczciwa, p r ac o w i t a ,  po t rz e b n a  
od zaraz .  Bar „ C r a c o v i a “ , Kraków , ul. 
Miodowa 16. -  21 87
U c zn ia  do praiktyki p i e k a r s k ie j ,  p r zy j ­
mę. , ,P o l a r " ,  Krakó w, Wiślna  5. 2196
P o s zu k u ję  f ac h o w e j  s i ły  do ro b ie n ia  
m aszyn owo pończoch .  Zgłosz.:  Goniec 
Krak. Kraków.  „N r .  2 2 2 6 " .
P o trz e b n a  gospodyn i,  s łu żąca  do m a ł e ­
go p e n s jo n a t u  w Lan ck o ro n ie .  W ia d o ­
m ość :  Kraków.  Szlak 28. m, 3, zgłosz.  
w c z w a r te k ,  13 bm. 7— 9, p i ą t e k ,  8— 9 
rano. 7— 9 w ie c zó r .  2 2 3 2
K w a lif ik o w a n a  siła do dwóc h dz iewczy­
nek ( 2 %  i r .) ,  p o t rz e b n a  na  b a rd zo  do­
b ry ch  w a r u n k a c h .  Zg łoszenia  z odp isam i  
ś w ia d e c tw :  Krakó w, u l. F lo r j a ń s k a  15. 
Apteka .  2267
P a n ie n k ę  l a t  14— 18, d o b ra  z a p ła t a  —  
pr zy jm ie  R e p a s a c j a  Po ńczoch , Glanow- 
ska .  Kraików. S zczep ań sk a  9. 2 313
P o trze b a  cz e la d n ik a  s zew sk ie g o ,  z d o ln e ­
go, na  d a m s k ą  korfcojwą ro b o tę ,  za do­
b rem  w y n a g ro d z e n ie m ,  od z a ra z .  Zg ło ­
s z en ia :  Kraków,  św. Ger tr udy  14, front.  
P o s fu g a c zk ę  u czciwą, bez g o to w a n ia ,  m a ­
łe m ie szk an ie ,  może  m ie sz k ać  w kuchni,  
p oszu k u ję .  Z g ł . : Goniec Krak. ,  Kraków, 
„Nr.  2 4 8 6 “ .
P o trz e b n a  d o ch o d ząca  dz iew czynka  do 
po m ocy  w domu. Zgłoszeni a  o sob is te ,  
od godz. 4— 5 popo ł.  Kraków,  u l. św. 
Marka  25. m. 4. 2590
P rz y jm ę  zdo lnego  cz e l a d n ik a  s z ew s k ie ­
go od za ra z .  Krakó w, K r a k o w s k a  35 . 
F i rm a So-lo,  * 2718
R a d io te c h n ik ó w  z a a w a n s o w a n y c h ,  lub 

p rzyuczonych  pr zy jm ę.  Zg łoszenia :  K ra ­
ków, So ttv ka  5,  m. 11, godz.  18— 19, 
tel .  164-27 . 3056
S łu ż ą c a , do małego  bezdzi e tn ego  domu, 
z go to w a n ie m ,  od z a ra z  p o t rzeb n a .  Zgł. 
pod Er ich W ie se ,  Krakó w, Syroko mli  
12, m. 2. m ę d z y  godz. 12 a 13.  288 5
C z y s te j, u c z c iw e j  dz iewczyny,  p o sz u k u je  
n iem iecki  dom..  U t rzy m an ie  i s p a n ie  na 
m ie jscu .  Krakau ,  Fu-stgas-se 11, m. 2.  
P o s z u k u je m y  s t r a ż n ik ó w ,  p o r t j e ró w ,  ze 
z n a jo m o ś c i ą  j ęzyka  n iem. Os t-Schles i-  
s c h e r  W a ch td i en s t .  Krakau ,  F r ie d le in a -  
s t r a s s e  41. 2 998
P rz y jm ę  ch łopc a  do p rak ty k i  s z e w s k e j . '  
Kraków,  So b iesk iego  5.  30 96

Ra— d poszukują
Za pełne u t rz y m an ie ,  z a jm ę  s ię  w  K r a ­
kowie  ch o rą ,  domem, znam do brze  go­
to w a n ie .  j ęzyk f ra n c u s k i  i  n i em ieck i .  
Zgł. :  Goniec K ra k .,  Kraków,  , ,Nr.  3 2 8 9 " .  
B u c h a lte r -b i la n s is ta ,  Polak,  godny z a u ­
fan ia ,  z n a to raość  j ęz y k a  n iem iec k i e g o ,  
p o s z u k u je  p o sad y  od 1 s ie rp n ia  w c h a ­
r a k t e r z e  b u c h a l t e r a ,  k i e ro w n ik a  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  lub k o n t ro l e r a .  Zg łoszenia :  
Goniec  Krak .,  K r a k ó w  , ,Nr.  1 8 2 4 " .  
M a tu r a  gimn. s t a r e g o  typu o raz  część  
s tu d iu m  u n iw e is .  p o 4 f li ku je  o d p o w ie d ­
n ie j  p racy .  Ł a s k a w e  z g ło szen ia ;  Goniec ! 
Krak . Krak ó w  „ N r ,  2 0 7 5 “ .
S z o te r  mecbarv!k z p r a w e m  jazdy k l a ­
sy  II. ob e jm ie  p r a c ę  n a ty c h m ia s t  w f i r ­
m ie  t r a n s p o r t o w e j .  M ie j scow ość  o b o j ę ­
tn a . .  Ła sk a w e  zg ło szen ia  p r o sz ę  k ie ro ­
wać  do Gońc a  Krak ,,  Krakó w, „Nr,  
2 6 0 7 P“ .
S a m o d z ie ln a  b u c h a l t e r i a ,  1. 19.  ze z n a ­
jo m o ś c ią  n i em iec k i e g o ,  b ieg ła  w b u ­
c h a l t e r i i  p r z e b i tk o w e j ,  s zuka  p o s a d y  w 
K rakow ie .  Zg łosz. :  Goniec Kraik. K r a ­
ków. „ N r .  2 9 9 0 “ .

Kupno nieruchomości
K u p ię  w Kra kowie ,  oko lic y ,  lub  p o b l i s ­
ki ch  m ie j sc o w o śc i a ch ,  t j .  w k ie ru n k u  
Z akopanego .  Krynicy  —  wi lkę,  domek , 
m ałą  g o s p o d a rk ę  ro lną ,  og ro d n ic tw o ,  
p a r c e l ę  g ó r s k ą  lub po d o b n ą  d z ie rżaw ę .  
P o w ażn ie  t r a k t u j ą c y  p o ś re d n ic y  nie w y ­
kluczeni .  Zgł. :  Goniec Krak.,  Kraków. 
„Nr .  3 1 1 5 “ .

Sprzedaż nleruthomPśti
S p rze d a m  p i ę k n ą  p a rc e l ę  170 s. z  m a t e ­
r i a ł e m  budowl .  W o la  Duchacka ,  S p o r to ­
wa 13. u l ic a  p rzy  Gminie.  3361
K ra k ó w , i o k o l ic a ,  Z a k o p a n e  i R a b k a :  
Domy:  3 pok. ,  og ród,  e le k t r . ,  4 pok. ,  
elektr. . . w o d o c ią g ,  k a n a ł,  9 pok..  ogr ód  
20 0  5 po k. ,  ogr ód  5000 m -.  3 pok.,
pa rc e l a  30 0 s. i inne .  o raz  dużo pa rc e l  
ju ż  od 103— 500 S. Wille pe łnokom f . 
7 , 1 10 i 22 po k, 2 o g r o d am i .  Kamienice
I. i II. p. ,  k om fo r t .  S przedaż :  Kraków,  
Z w ie rzyn iecka  8 , m. 1. 3171
D o m y : 3 pok.,  og ród ,  e l e k t r . ,  4 pok . ,  
e le k t r . ,  wod oc . k a n a ł.  9 po k . ,  ogród  
200 s ., 5 p o k . ,  o g ró d  5000 m2, 3 pok.,  
p a rc e l a  300  s.  i inne.  K am ien ice  I. p. ,  
11 i 22 p o k .  Obvdwie komf. i i n n e .  Wil­
le:  7 pok ..  kom f.,  og ród.  P a rce l e :  Z a ­
kopane ,  Rabka .  Krak ó w  1 o k o l i c a :  Bro- 
no wice :  103, 305  i 450  s. ,  Bo rek: 460  
s.,  Ła g iew n ik i :  200 i 340 s..  W ola  J u s t . :  
400 i 490  s.,  Krak ó w :  123, 180 i 400  
s.  i inne.  Sprz ed a ż :  K raków .  Z w ie rzy ­
n i e c k a  8 , m. 1. 3 172
Dołn jed n o ro d z in n y ,  kup ię.  W ia d o m o ś ć :  
Biuro Ogłoszeń F. Kra jn a .  Kraków.  
Adol f-H itle r-P la tz  46 pod „ 9 9 4 “ . 3 1 8 2
Z a b ie rz ó w , pięć  nowyc h pa rc e l  przy 
a s f a l c i e ,  po c e n a c h  r e w e la c y jn i e  n i s ­
kich .  s p rz eda :  „ L o k a t a " ,  Kraków, ul.
M ik o ła j sk a  3. 1930
B ro n o w lc e -A z o ry , p a rc e l e :  163, 173  i 
245 sążni,  s p rz e d a :  K raków ,  Zw ie rzy ­
n i e c k a  11. Biuro „ K r a k u s " .  261 8
P a rc o lo  budowl .  w  K ra k o w ie  i ok o l icy ,  
Za k o p a n e m  1 Ra bc e .  Wybór  w ie lk i ,  
k itk a  w y m ien ia m y :  Kraków:  123, 180 i 
400  s . ,  B ro n o w ic e :  103, 305  I 45 0  
Borek: 460,  Łag iew n ik i :  200 . 340 5 „  
Wola J u s t . :  400  i 4 9 0  s. i domy 1 l 2 
rodź .  Wille 9— 22 pok..  pe łn o k o m f .  z 
dużymi og ro d am i  i kam ie n ic e  I. i II. 
p. t e ż  m am y do  wyb o ru :  Kraków ul. 
Z w ie rzyn iecka  8, m. 1. 317 0
Z a b ie rz ó w . Dom m u ro w a n y ,  4  p o k o je ,  
1200 sąż.  ogród , 2.5 m o rg i  p o la  p rz y  
a s fa lc ie , s p r e e d a :  „ L o k a t a 4*. Krak ó w  
M ik o ła js k a  3 .  1 0 2 9

D om , m ie sz k an ie  wo lne 1400 s ąż . pola,  
s p rz eda :  Kraków,  Zw ie rzyn iecka  11,
Biuro . .K ra k u s " .  2 615
W o la  J u s to w sk a .  p a rc e l a  5Q0 sążn i,  
f ron t  30 m et rów, s p r z e d a :w Kraków. 
Zw ie rzyn iecka  11. Biuro „ K r a k u s " .  
O s ie d le  Of icerskie  p o łowa  kom fo r to w e j  
will i ,  wolne m ie s z k a n ie  sp rz e d a ;  K r a ­
ków, Z w ie rzyn iecka  11, Biuro „ K r a k u s " .  
K a m ie n ic a  2-p ię t ro w a  ko m fo r to w a ,  w o l ­
ne m ieszkan ie ,  duży lokal r e s t a u r a c y jn y  
s p i z e d a  lub z am ien i  na m a j ą t e k  z ie m ­
sk i.  Kraków,  Biuro „ K r a k u s " ,  Z w ie rzy ­
n i e c k a  1 1 . 2626
O k a z a ła  p a rc e l a  uzb ro jo n a ,  m ożna  p o ­
dz iel ić na 5 p a rc e l ,  p rzesz ło  m org ow a,  
Wola J u s to w sk a ,  s p rz e d a :  Kraków,  ul.  
Zw ie rzy n iecka  I I ,  Biuro „ K r a k u s " .  
K a m ie n ic , domów , pa rc e l  w Krakowie  i 
na p e ry f e r ja c h  K ra k o w a  d a ję  wykaz ,  
j ak  ró wnież  wysyłam be z p ła tn ie  w ła sn ą  
d o rożkę  ce lem og ląd n ię c ia  o b j ek tó w .  Za 
uczc iwe  1 f ac h o w e  p rze p ro w a d z e n ie  t ran -  
zakc j l ,  p ro w iz j a  m in im a ln a .  Kulczyk Ka­
rol,  Kraków , Olsza,  Wolnośc i 54,  te le -  
fou 173-25 .  2 238
Dom  mur.,  6 ubik . ,  o g ród  300 sążni,  
ca ły  woloy. Doto d rew n ia n y ,  2 izbowy, 
og ródek ,  wolny,  s p r z e d a :  Kraków , FIo- 
r j a ń s k a  16. m. 4. teł .  118-15.  281 6
P a rc e le :  160 s., 23 7  s,.  40 0  s .  Proko-  
cim, 300 s Bieżanów. 800 s. ,  500  s. 
Zabierzów  200 s. Ł ag iew nik i ,  s p rz e d a :  
Kraków, F lo r j a ń s k a  16'4,  tel .  118-15 .

Kumno
K u p łm y 2 zegary  k o n t ro ln e  dla s t r ó ­
żów. Zgł. :  K ra jn a ,  Kraków, Adol f-Hitler-  
PJ*tz 46 . . 9 9 3 " .  3180
K u p ię  spód pod fut ro ,  ty lk o  w  dobrym 
s t a n i e .  Oferty :  Goniec Krak.  Kraków,  
„ N r .  3 3 1 6 " .
K u p ię  dwie ob rączk i  ś lu bne ,  r az e m ,  lub 

p o jed y n c z o .  Biuro Og łoszeń  Kraków.  
S ienna  12 „ Z ł o t e 44 . 3 3 2 8
Z e g a rk i na r ęk ę  n iarkowe k u pu je  s k le p  
K raków ,  S t a ro w iś ln a  8 0 . 34 30
A p a ra ty  l o to g r .  i a r t y k u ły  s p ortow e  
k u p u je  s k le p :  Kraków.  S t a ro v : rś!na 8 0 . 
Ł ó ż k a  m o się ż n e ,  ku o i :  Kruków ,  św. 
M ark a  '19,  ró g  F lo r j a ń s k i e j .  Sklep .
K u p lę  ma-szynę t r y k o t a r s k ą  ó se m k ę ,  p o ń ­
c zoszn iczą  t r z y n a s tk ę  p ł a s k ą  „ B e r g a "  
lub inne j  m ark i ,  o k r ą g ł ą  na 156  igief.  
A d r e s r P r u t a ,  K raków .  L ang iew icza  30a .  
S re b ro  s t a r e ,  p o ł a m a n e ,  o raz  f aso n o w e ,  
k u p u je  i p łac i  na jw y ż sz e  ceny  F i rm a  
G a jew sk i.  Kraków , ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
F u tro  d aw n ie js ze ,  c z a rn e  ź re bce ,  p o d ­
n iszczone .  kupię.  Zgios-zenia p i sem n e :  
K raków ,  j a b ł o n o w s k i c h  4,  m. 5  W ła d y ­
s ła w  R eru tk o ,  3 057
S re b ro  s t a r e  k u p u je  Kraków,  Gro dzka  
60 ,  sk le p ,  lub .Grodzka 2, m. 9. 909
P o s zu k u ję  do ko m iso w e j  sp rz e d a ż y  u- 
brań ,  tre nczy .  p łaszczy ,  su k ie n ,  f i ranek ,  
biel i zn y  p o ś c ie lo w e j ,  ki l imów, k r y s z t a ­
łó w  i p o r ce l a n y .  Sklep Komisowy,  Kra­
ków,  św. T o m a sz a  20. 1173
K u p ię  pianino , n a w e t  zn is zczone . Zg ło ­
s z en ia :  Krakó w, S t a ro w iś ln a  8, K o le k ­
tu ra  27.  2157
M a r y n a r k i,  spodn ie ,  u b r a n i a ,  t r e n c z e ,  
suknie ,  s z la f ro k i ,  p iżamy, p łaszcze  m ę ­
sk ie  ł d am sk ie ,  k u p u je  ?a go tówkę .  
Skup i Sp rzedaż  u ż y w a n e j  o d 2ieży . Kra ­
ków, PI. Domin ik ańsk i  1. te! .  114-28. 
S re b ro  s to ło w e ,  p o r c e l a n ę ,  k rysz ta ły ,  
o r az  łom s reb rny ,  p o s z u k u je  Komis,  
Kraków ,  S t a ro w iś ln a  51.  2 9 9 4
S a lo n , w b. d o b r y n  s ta n ie ,  kupię.  Zgł.:  
Goniec Krak .,  K raków ,  „ N r .  3 0 6 7 " .

Sprzedaż
M a s z y n a  S ingera  k ry ta ,  w b. dobrym 
s t a n i e ,  o raz  zegar  i sk rz y p c e  k o n c e r to ­
we,  t an io  sp rz edam .  W ia d o m o ść :  K ra ­
ków.  ul .  św. S e b a s t j a n a  30,  m. 6. 326 8  
H a rm o n ia  ch ro m a ty c z n a .  5- rz ędowa ,  120 
basó w ,  c z te r o g ło s o w a ,  trzy r eg i s tr y ,  
ok azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  Kraków, św .  
To m asz a  8. Zakł ad  F r y z je r sk i .  2981 
Fi rma St.  C b w llk o w s k i Zakład  z e g a r ­
m is tr zow sk i  pod Arkadami ,  Kraków, K ra ­
k o w s k a  1. po l ec a :  b i żu te r ję ,  wyroby  s r e ­
brne  i ró żne  p r a k ty c z n e  upo minki,  o raz  
wy k o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  ze g a rk ó w  
H a rm o n ie :  „P a o lo  S o p r a n i " ,  80 basów,  
r e g i s t e r ,  b i a ł a ;  „ C a n l u l i a " .  120 basó w ,  
z r e g i s t r a m i ,  „ H e l l i g o n k a "  i ban don iu m  
do s p rz e d a n ia .  K raków ,  M ik o ła j sk a  4 3 2 . 
U b ra n ie  czarne ,  m ęsk ie ,  s a m o d z ia ł  oryg. 
an g ie l s k i ,  na  w ysok iego  p a n a ,  z a raz  
do s p rz e d a n ia .  Kraków,  Die tla 95.  m. 4. 
W ó z e k  sp o r to w y ,  'koła t a r c z o w e ,  na 
ło ży sk a c h  ku lkowych ,  w p i e r w s z o r z ę d ­
nym s ł a n i e ,  t an io  sp rz edan i.  K raków ,  
Szlak  17, m. 5, II. p.  2711
W ó ie k  głęboki.  Konkon , au tk o ,  s p o r t o ­
wy, la lkowy, w y p ra w k ę ,  łóżeczko, s w e ­
te r k i ,  p a ja c y k i ,  gumv do wózkó w, s p r z e ­
dam. Kraków.  Zybi ik iewicza  5 ,  m. 46.  
Do s p rz e d a n ia  u b ran i e  m ę s k ie ,  c ie m ne .  
Krakó w, ul. św.  Fil ipa  2,  m. 14, I .  p „  
od godz. 18— 20. 3231
B ia łe  łóżeczko  dz ie c ięce ,  w dobrym  
s t a n i e  i ró żn e  d ro b n o s tk i ,  j ak  lam py 
itd.  n a ty c h m ia s t  s p rz edam .  Zgłosz.  od 
8— 9 i od 17— 19- te j:  Krakó w, F a ł a t a  
13, m. 48 3 2 5 4
M e ta lo w o  łóżko z w kładem ,  w b. d o ­
bry m  s t a n i e ,  d ywan  3 ' -  4 (bu łg a rsk i ) ,  
sp rz edam .  Zgł. od 18 .30 do 2 0 - te j :  
Krakau .  Ausscn r in g  5.  m .  8. , 3 2 GI
M a s z y n ę  k r a w ie c k ą  o k a z y jn i e  sp rzeda ło .  
Kraków, Pę dzichów 15. m. 5. 328 7
M a s zy n ę  do po d n o sz en ia  oc z ek ,  e l e k ­
t ry czn ą .  sp rz e d a m .  Kraków,  ul.  Długa 
45. m. 9. 3 3 0 9
W ó z e k  sp o r to w y ,  w ba rd zo  dohryin s t a ­
nie.  sp rz e d a m .  Zgłosz.:  Krakó w, Lubo- 
n r r s k i e g o  13, m. 4. 3 3 1 3
M a s zy n ę  do szycia ,  k r y t ą  (S in ge r ), ’ 
s p rz edam  t a n io :  Kraków, Józefa  6 4. 
K a ja k  2-oso bow y,  s p rz e d a m .  W ia d o ­
m o ść :  K ra k ó w  K ra k o w sk a  7,  m. 12.  
godz.  18— 20 332 4
Ł ó ż k a  b l as z a n e  z  s i a t k ą  1 s k ł a d a n e  z 
m a t e ra c a m i ,  z a s t a w ę  s r e b r n ą  6 os ób , 
o k azy jn ie  sprzedam,,  Krakó w, Szlak 17, 
m, 5. I I .  p. 271 2
H u la jn o g a , o s ta tn i  m ode l,  n ik lo w an e  
częśc i ,  opo ny ba lo n o w e ,  s k ła d a n a  na 
łożyskach  ku lkowych ,  w y k o n a n ie  l u k s u ­
s o w e .  d o  s p rz e d a n ia .  Kraków,  Grodzka
9. „ C e n t r o k o m is 44.  3326
T ro c in y  b ie ż ą c o , sprzedaję. Kraków, Z a - 
b łoe ie  4 1 .  296 7

S p rze d a m  h a rm o n ię  p i a n o w ą  „P a o lo  
S o p r a n i " ,  120  b. ,  o r a z  „ H o h n e r a " ,  120 
b. ,  3 r e g i s t r y ,  g uz ic zkową .  Krakćw-
Podg órze,  ul .  W ę g ie r sk a  6, m. 5 .  33 34
M a s zy n ę  kry tą ,  S ingera ,  t an io  z a ra z  z 
p ow o d u  w y jazd u ,  sp rz e d a m .  Kraków,  
W olm ca  11, m. 15,  I. p. 3 342
F u tro  s e a l s k in o w e ,  ś r e d n ia  w ie lkość ,  
n ow oczesny  k ró j,  ba rdzo tanio  s p r z e ­
dam. Krakó w, S ł a w k o w s k a  6, podwór ze ,  
o s ta tn i  sk iep  na  p raw o .  334 3
N a rz u tę  p ięk n ą  na  tap c z a n ,  z ło ty  kolor,  
o r a z  kos-tjum be ige ,  we łna ,  sa m o d z ia ł ,  
.sprzedam. K raków ,  św. J a n a  18, II. p., 
t ro n t .  3346
W ó ze k  d z ie c ięcy ,  gł ęboki ,  sp rz e d a m .  
Kraków,  W ie lopo le  24, m. 10.  335 2
M o to ry  ropne  8 40 KM, używane ,  w d o ­

brym s ta n ic ,  sp rz edam .  Zg łosz. :  Goniec 
Krak ..  K ra k ó w ,  , ,Nr.  3 3 5 6 " .
W ó zek  sp o r to w y ,  na ł o ży s k a c h  k u lko­
wych, p ie rw sz o rz ęd n y ,  ok azy jn ie  s p rz e ­
da m. K raków ,  Bracka  6, m. 6. 3332
w ó z e k -a u tk o , p ie rw sz o rz ęd n y ,  okazy jn ie  
do s p rz e d a n ia .  K raków ,  B rack a  6, m. 6. 
W ó zek  au tk o ,  Konkon, k rem o w y ,  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków , ul .  S t a ro w iś ln a  65,  
m. 10,  III. p .  3391
S p rze d a m  p łaszcz  da m sk i ,  g ran a to w y ,  
u b ran ie  dla ch ło pca  n a  la t  12— 14, 
wełna ,  K raków ,  K o ł ł ą t a ja  3, m. 9. 
H a rm o n ia  p ian o w a ,  w io s k a ,  80 basów,  

z reg i s t r e m ,  n o w o czesn y  model ,  Janio 
do sp rz e d a n ia .  Kraków,  Ryne k P o d g ó r ­
ski 12,  m. 22,  o f ic yna ,  na  l ew o. 3414 
w ó z e k  lu k su so w y ,  na ło ży sk a c h  k u lk o ­
wych, s p rz edam .  Krakó w, M o s to w a  1 3 .  
K u c h n ia  a n g ie l sk a ,  że la z n a ,  e m a l io ­
w ana ,  b i a ł a ,  w ba rd zo  dobrym s tan ie ,  
t an io  do sp rz e d a n ia ,  o r az  u b r a n ie  wizy­
to w e ,  bielsikie,  w p ie rw sz o rz ęd n y m  s t a ­
ni e,  r ó w n ie ż  tan io  do sp rz e d a n ia .  K r a ­
ków, ul. Łobzowska  5 ,  m. 3, m iędzy  
godz. 14 a 21 -szą .  3 4 2 8
T re n c z  d am sk i ,  jedw . i p łaszcz  w e ł n i a ­
ny  żak ie t ,  m a r a b u t  brąz.  k o s tj u m ,  

'u b r a n i e  17— 19 la t ,  p e le ry n ę  i p łaszcz  
n iep rz e m a k a ln y ,  sp rz e d a m .  Kraków,  ul. 
Gro dz ka  47. Sklep.  3058
S y p ia ln ię  n o w o c z e s n ą  z b ie l i źn ia rk ą ,  
bardzo  ładną ,  s p rz e d a m .  K raków ,  pl .  
Groble 20 /22 ,  of icyn a .  3142
F o rte p ia n  Bt isendor le r ,  k ró tk i ,  m e c h a n i ­
ka  a n g ie l s k a ,  o-kazyjnie sp rz e d a m .  K ra ­
ków, S zew sk a  7,  m. 7 ,  I I .  p . 6 75 
W e lo n y  o raz  w sz e lk i e  a r ty k u ły  ś lu b n e :  
Kraków,  S t a ro w iś ln a  37.  Uplna nie  w e ­
lon ów na  m ie j sc u .  1048
C h e d n ik  k o k o so w y  5 m ,  l i no leum,  s p r z e ­
dam. K raków-Podgórze ,  ul .  Z a m ojs k iego  
69 m. 5. 215 3
L e p y  n a  muchy sp rz e d a m .  Kraków,  L i ­
m an o w sk ie g o  31, m. 6, ganek .
M a s zy n ę  do szyc ia ,  6za fk o w ą ,  „ S in g e r  
S im a n c o " ,  6 p rzed am  t an io ,  o raz  gab i ­
n e to w ą  „ S i n g e r a " ,  Kraków,  S k a łeczn a  
1, m. 3. 2359
Psy, boxery  młode,  K o c k e r -sp a n io le ,  r o ­
czne,  wi lcz ury  r o cz n e ,  t r e s o w .  i m ło d ­
sze,  ’ szp ic  czarny,  7  m ie s . ,  f ra n c u sk i  
buldog, foxy o s t r o w . ,  s e t t e r y  młode ,  
o raz  w ie le  inny ch  okazów,  s p rz e d a ;  Ho­
d owla ,  K ra k ó w ,  W a d o w ick a  39, Dojazd 
3-ką p-od Hodo wlę .  236 7
F u tro  s e a l s k in o w e ,  b. ładne ,  n a jm o d ­
n ie j s z y  f a so n  m ark o w e  sk ó ry .  l i s  p i ę ­
kny.  n ieb ie sk i,  sz ybko  s p rz e d a m .  K ra ­
ków-Podgórze .  H e tm a ń s k a  6,  m. 2, 
1-szy p r z y s t a n e k  za m o s t e m .  250 3  
S y p ia ln ia  bard zo  ł a d n a  r o m p l c h i a  n o w o ­
c z es n a  z b i e l i źn i a rk ą  do :-p rzedan ia .  K ru­
kó w-Pod  górze,  S i a ro m o s to w a  6. 276 3
S y p ia ln ię  s ty lo w ą ,  ok azy jn ie  sp rz e d a m .  
Kraków,  W a d o w ick a  39 , m. 1. 279 7
F o rte p ia n  k ró tk i ,  p e łn o p a n c e rn y ,  k r zy ­
żowy. „ L y r a " ,  sp rz e d a m .  Krakó w, ul. 
P rz em y s k a  1, sk le p  stolar-ski.  3008 
T a p c za n , sz a fa  k o m b in o w an a ,  or zech  
k a u k a sk i ,  p i e rw sz o rz ęd n e  w y konan ie ,  
pi ękny  m ebe l,  s p rz e d a :  K raków ,  P r z e ­
m y sk a  4, m. 1. 3009
P ia n in o  Hoffmana , an g ie l sk a  m e c h a n i ­
ka,  s t a n  p ie rwszorzędny ,  s p rz e d a :  K ra ­
ków.  P rz em y s k a  4, m. 1 . 3010
N a k r y c ia  s to ło w e ,  s r e b r n e ,  p l a t e ro w e  i 
a lp a k c w e ,  n ie rd zew n e ,  p o l ec a  f i rm a  Ga­
j ew sk i.  K raków ,  u l . '  S t a ro w iś ln a  26.  
F irm a  j u b i l e r s k o - z e g a r m is t f z o w s k a  J. 
G a jew sk i.  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26,  
po l ec a  b i żu t e r j ę .  r ó ż n e  p r a k ty c z n e  w y ­
r oby  s reb rn e ,  o r a z  p r zy jm u je  r e p e r a c je  
zeg ark ó w .  302 7
T r ó jw a lc ó w k a  c uk ie rn ic z a ,  do s p r z e d a ­
n i a .  Zgł. :  Goniec Krak .,  K ra k ó w .  „N r .  
3 0 8 5 " .
P a te fo n  e le k t ry c z n y  szwedzki ,  zm ien ia cz  
dużyc h,  m ałych  płyt  sp rz e d a m .  Krakó w, 
F l o r j a ń s k a  15, j p . 4 . godziny  dowolne .  
S p rze d a m  n ied ro g o ,  by le  za ra z ,  maszynę  
k r a w ie c k ą ,  m ęs k ą ,  s tan p ie rwszorzędny ,  
może  być i do sk ó ry .  W ia d o m o ść :  K r a ­
kó w.  S t ra d o m  7. m. 3. II. p. 519
F o te l,  łóżko , t ap c z a n y ,  o tom any ,  m a ­
t e r a c e  s p rz e d a j e  Siwek,  Kraków,  K ra ­
k o w s k a  29. t 908
Im ita c j i  k o r k a ,  o raz  różnyctf  podeszew 
d r e w n ia n y c h  —  d o s ta r c z a  h u r to w n ia  
Swier-czek S t a n is ła w ,  Nowy Sącz,  c l .  
F u r m a ń s k a  4. 219 k
F ilm y  6 X 9 ,  Agfa,  F r a n a s z e k ,  Hauff,  
Bergmann . P a p ie ry  fo to g ra f i c zn e :  bł y ­
s z czące ,  p ó łb ły szczące ,  m a to w e ,  j e d w a ­
b ist e .  Chem ik a l ja ,  wyw oływacze ,  u t r w a ­
l acze ,  z a b a r w ia c z e  —  sprz e d a m ,  kupię 
lub w ym ien ię .  Oferty p roszę  k i e ro w a ć  
do Gońca Krak. .  Kraków.  „Nr,  2 1 2 K “ . 
W ó z e k  s p o r to w y ,  e le g a n c k i ,  ru rk o w y ,  
pod w ó jn e  ta r c z e ,  ł o ży sk a  kiflkowe i 
a u tk o ,  s p rz e d a m .  Kraków,  R e to ry k a  10, 
m. 16. p a r t e r ,  boczna  Zw ie rzy n ieck ie j .  
M a s z y n ę  do l ic zen ia ,  k a lk u la c y jn ą  „ T h a -  
l e s “  8 x 1 0 x 1 3  o d s t ą p i ę .  Z g ło sze n ia :  Go­
n iec  Krak .,  Krak ó w  „Nr.  1 6 0 2 "  
F o r te p ia n  c z a rn y ,  k ró tk i ,  m ec h a n ik a  ao- 
g ie l sk a , '  s t a n  d o s k o n a ły ,  s p rz e d a :  Helena 
S m o la r sk a ,  Kraków.  S ł a w k o w s k a  4 . 
P rą d n ic a  p rąd u  s ta ł e g o  z o p o rn ic ą  „ E l in "  
9 6 5  o b r . ,  25  V. 400 A. w dobrym s ta n ie  
do sp rz e d a n ia .  Oferty:  Goniec Krak..  
Kraków,  „Nr.  2 0 3 1 " .
F o to -a p a r a ty :  Voigl Iand er  św ia tł o  1:4,5 ,  
f o rm a t  4 *2 X 6 i 6 X 9  (o k az j a ,  t a n i o ! ) ’ 
o r a z  Agfa iBHy Compur ,  św ia t ło  1:4,5.  
f o rm a t  6 X 9 .  oba  z s a m o w y zw ala czem ,  
sp rz e d a m .  Zgł. : . .F id u c ia " ,  Kraków,
F l o r j a ń s k a  15. 2078
M a s z y n ę  do p i sa n i a  w a l iz k o w ą  „Cont i ­
n e n ta l "  w b. dobrym  s ta n i e ,  sp rz edam.  
Zgł.:  . ,F d u c i a "  Kraków. F lo r j a ń s k a  15. 
Serwis  k awow y.  o b : ad c w y  noże ,  widelce,  
łyżki, łyżeczki  n i e r d z e w n e  —  s prz edam  
Kraków K ra k o w s k a  39. ni. 15.  2120
Pianino , fo r t e p ia n ,  z a g ra n i cz n e j  m ark i  —  
sp rz e d a  b. o k a z y jn i e  Kraków, S t a r o w iś l ­
n a  12. m. 22.  o f icyn y.  2262
S in g e ra , m aszy n ę  k ry tą ,  w n a jl epszym  
s t a n i e  o-raz p ian ino,  sp rz e d a m .  K r a ­
ków. T a r lo w sk a  3. m. 4. przeczn ic a  ul. 
Z w ie rzyn ieck ie j  2344
M a s zy n y  do p i sa n i a ,  l ic zen ia ,  k a s y  ko n ­
t ro lne .  ro lk i  p a p ie ro w e ,  s p r z e d a j e  J u ­
liu sz  H eckc r ,  Kraków,  Limano wsKiego 
52. (Podgórze).  Tel.  171-81. 245 9
S p rze d a m  t an io  ub ran ie  męsk ie ,  p o p ie ­
l a t e ,  k o s lj u m  d am sk i  pop e la ty .  dywan 
żywieck i 3 X 2  maszymę do  p i sa n i a  b iu ­
r o w ą  „ U n d e r w o o d "  Krakó w, Wielop ole
10. m. 13, II. o f ic .  2611
S p rze d a m  c ią g a r k ę  p r o f i lo w ą  do d r u ­
tu ;  ś r e d n ic a  w a lc ó w  6 cm, sz e ro k o ść  
10 cm. Ogląda ć:  Kraków,  Po wiś le  12,  
m. 11.  -od 5 do 7 w ieczó r .  2644
S p rze d a m  o k a z y jn i e  z e g a r  an ty k , b r ą z o ­
wy, f r a n c u s k i  i lodownię  p o k o jo w ą .  
K raków ,  W rz e s iń s k a  11. P r a c o w n ia  r ze ź ­
b i a r sk a .  244 9
M a s zy n y  i p rzy b o ty  b iu ro w e.  Sp rzedaż  —  
Kupno. A g e n tu ra  H and low a ,  Go łębiowski -  
Rafa lsdn , Krakó w, św.  M a rk a  27 . T e* 
l e foc  1*86-06. 2 6 8 6

U w a g a ! Kredensy ,  s z a fy , o to m a n y ,  s ią t -  
ki  i w k łady  do łóżek,  s p rz e d a :  S k ła d  
W oźnia ka ,  Kraków-Podgórze ,  T r a u g u t t a  
26.  p r zy s t .  t r a m w . Nr.- 3. 282 4
K ra w c y !  Części m aszy n  k raw ie c k ich ,  
głowy , póds ta w y ,  s p rz e d a :  Skład Woź­
n iak a ,  Kraków Podgórze,  T r a u g u t t a  26 ,  
p rzys t .  tr am w.  Nr. 3.  2 825
M e c h a n ic y ! T r a n sm is j e ,  szajby,  wele,  
p o d s tu m en ty .  s p rz e d a ;  Skład W ożn iaka ,  
K raków-Podgó rze.  T ra u g u t t a  26, przys t .  
t ra m w .  Nr.  3 28 26
O k a z ja l  Kasa o g n io t rw a ła ,  f i l i e r  do p i ­
wa. no że  -n t ro l ig a to r s k ie  (g ilotyny) ,  
s p rz e d a :  Sk ład W oźn iaka .  K ra k ó w -P o d ­
górze.  T r a u g u t t a  26.  p rzys t .  t r a m .  Nr. 3. 
R o w e rz y ś c i!  Ramy r o w ero w e ,  częśc . ,  
o raz  p łasz c z e  1 dę tk i ,  s p rz e d a :  Sk ład 
W oź niaka  K ra ków -P odgórze ,  T r a u g u t t a  
26,  p rzys t .  tr am w.  Nr. 3. 2828
T a p ic e rz y !  T r a w a  m ors ka ,  sp rę ż y n y ,  
p a s y  i td. ,  sp rz e d a :  Skład Woźniaka ,
K ra ków -P odgórze ,  T r a u g u t t a  26,  p rzy s t .  
t ra m w .  Nr. 3.  2829
W ó z k i s p o r to w e  „ K o n k o n "  dz ie c ięce ,  w 
b. dob rym  s ta n i e ,  r u rk o w e  —  sp rz e d a  
Kraków.  Dajw ór  19,  sklep.  2673
W ó z e k  s portowy  n ik lo w an y  na  t a r c z a c h  
„ K o n k o n "  tan io  sp rz e d a m .  Krakó w, Zy- 
fcłikiewicza 5 39. 2 738
K ilim y , dywany  tan io  sp rze d a  Komis,  
Krakó w. Pl. Dom in ik ańsk i  4. 2 812
M a s zy n ę  S inge ra ,  S im anco, ł ad n ą ,  t a ­
nio sp rz e d a m .  Kraków,  Karm e l ic ka  17/9.  
F o rte p ia n  z a n g ie l s k ą  m ec h a n ik ą ,  b. 
ł ad ny , t an io  sp rz e d a m .  Kraków,  K a r m e ­
l icka  17,  m. 9. 2844
P ia n in o  „F ib ig e ra* 4, p e łn o p a n c e rn e ,  
k rzyżow e ,  z powo-du w y jazd u ,  s p rz edam .  
Kraków , T a r ło w sk a  3, m. 4 ,  p rzy  pl .  
Groble.  2 866
W ilc z k i ,  p iękne ,  r a s o w e , ,  o ś m io ty god-  
n io w e  ok azy  sp rz e d a m .  Kraków , ul. 
K a n o n i tz a  15. m. 10,  od godz. 11— 15. 
S p rz e d a m : kilim,  p a te f o n  dwuspffęźyno- 
wy, w p ięk n e j  s z a ice ,  pi e rzynę  p u c h o ­
wą, p ięk n e  ko łd ry ,  k o łd e rk ę  n a  wózek 
i łóżeczko.  Kraków,  L u b om ir sk ie go  29, 
p ó łp ię t ro .  g anek .  3031
H a rm o n ia , 120 b a só w ,  5  r eg i s t ró w ,  
o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  Krakó w, ul .  
BrzozoWa 12, m, 2. 3 045
, ,B łis e n t la r fe r“  f o r t e p ia n  czarny ,  s p r z e ­
dam. Krakó w, Ko6ciusżki  40,  m. 2. 
M a s zy n ę  m a s a r s k ą  do k r a j a n i a  węd l in ,  
o k azy jn ie  s p rz edam .  K raków ,  Kośc iu ­
szk i 40,  m. 2.  3 0 5 2
F u tro  p e rs k i e ,  s p rz e d a m  ok azy jn ie .  K ra ­
ków, Urzędn icza  5 1 ,  m . 7,  w ia d o m o ść  
do godz. 13.  3099
J a d a ln ię  n o w o c z e sn ą ,  o r az  d y w a n  p e r ­
ski.  s p rz edam  p r y w a tn i e .  Kraków,  U- 
rzę d n ic za  51 ,  m. 7 ,  godz .  8— 13. 310 0
P a te fo n  e le k t ry c z n y  w o r zech o w ej  s z a ­
fie,  tan io  sp rz e d a m .  Krakó w, P i e k a r s k a  
9, biuro .  3111
P la to n  2-to nn owy,  no w o c z e śn ie  z b u d o ­
wany, n a d a j ą c y  s i ę  d o s k o n a le  dla p i e ­
k a rza ,  lub o g ro d n ik a ,  sp rz e d a m  zaraz.  
K ra k ó w ,  Kaz imie rz a  Wie lk iego 52 . 
W a ł i ik ą w ą  m asz y n ę  do p i sa n i a ,  b. m a ­
ło u ż y w a n ą  sp rz e d a m .  Krakó w, u l. Dłu­
ga 32,  m. 8. 313 5
B ła m  n a  fu tr o d a m s k ie  i m ęsk ie  (ch o­
miki ) .  s p rz edam .  Kraków,  D ług a  32.8.  
L e a ls k łn o w e  fut ro  da m sk ie ,  s p rz edam .  
Krakó w, Długa 32, m. 8. 313 7
Lisa s re b rn e g o ,  b. ł adnego ,  sp rz edam .  
Kraków,  O luga  32, m. 8. 313 8
S re b ro  12 -osob.,  ko m p le tn e ,  w  p ięk n e j  
k a sec i e ,  dywan 6 m~, s tr zy żo n y ,  s p r z e ­
da m.  Kraków,  pl .  Groble 20 ,  m. 6. 
K o łd ry , piękne ,  sp rz e d a m .  K raków ,  ul.  
Orzeszkowej 4.  m. 9. 31 48
S p ln e t, do sp rz e d a n ia .  W ia dom ość :  
Kraków,  U n ;v e r s : t a t s t r .  28 ,  m. 8. Oglą ­
dać* od 3— 6 -te j .  3166
J e s io n k ę  m ęsk ą ,  c ie p ł ą ,  w p i e rw s z o ­
rzędnym  s ta n i e ,  ub ran ie  popiel a te ,-  
sp rz e d a m .  Krakó w, W ie lopo le  10, m. 16. 
H ofic. ,  I. p. 322 8
P ian in o  „ S o m m e r fe l d a " .  p a n c e rn e ,  
k r zyżowe, t an io  do s p rzed an ia .  Kraków, 
Wielop ole 10. in. 16,  II of ic. ,  I. p. 
Wózek s p o r t o w y ,  n ik lo w an y ,  na p o ­
d w ó jn y ch  t a r c z ac h ,  s p rz e d a ;  K raków ,  
ś w. Sebas-tjana 16, m. 2 8 , p r aw a  of ic, ,
II. p.# ga nek .  3234
Ł a d n ie  u rzą d z o n a  P ra co w n ia  T r y k o ta r -  
ska ,  do o d s tą p i e n ia .  Zg ł. ;  Goniec Krak.,  
Krakó w, „N r .  3 2 4 1 “ .
M a s z y n y  t ryko ta rslkie ,  k r aw ie c k i e ,  do 
s p rz e d a n ia .  Zgł.;  Goniec Krak. ,  K ra k ó w ,  
„Nr.  3 2 4 2 " .
G a rn itu r  p o p ie l a ty ,  s zary ,  b r ąz o w y ,  fu ­
t ro  c a  t ęż sz e g o  p a n a ,  po szyci e  cz arn e ,  
n a  p iżm ak ach ,  k o łm e r2 wydra ,  m a r y n a r ­
ka  s z a r a ,  b ryczesy,  p a l to  cz arn e ,  s z e ­
wiot ,  r o zm ia r  ś re d n i ,  s t a n  n a jl epszy ,  
s p rz e d a :  Kraków,  Cza rn ie ck ie g o  8 1. 
S in g e ra  maszynę ,  do szyc ia ,  d a m s k ą ,  
w p ięk n e j  o rze c h o w ej  szafce ,  * tan  
p i e rw sz o rz ęd n y ,  sp rz e d a m  z a ra z .  K ra ­
ków,  K ra k o w s k a  39, m. 19.  I. p. 3 2 6 9  
M a s z y n ę  k ry tą ,  S ingera  i p i an in o ,  s p r z e ­
dam.  Kraków, K ie le c k a  30. p rze c z n ic a  
M ogil sk ie j ,  dz wonek  dozorc y .  2171 
O b razy  —  s p rz e d a ż ,  kupno,  f achow a  bez ­
p ł a t n a  oc e n a .  Kraków, ul.  Łobz ow ska  6, 
Salon  ob razó w .  8954
K o m is  G ro d z k a  5 9 , o k a z y jn i e  s p rz eda  
l is a  s re b r n e g o ,  p e le rynk i  z  ru dych  l i­
sów,  fu tro  m ęs k ie  1 d a m s k ie ,  pe le ry n k ę  
z  n ieb ie sk ie go  i s r e b r n e g o  l isa.  Kraków,  
Grodzka  59. 8827 .
O b ra zy  wybi tnych  a r t y s tó w  w wie lkim 
wyborze  —  n a jp r z y s t ę p n i e j s z e  ceny.  Wa- 
w rzeck i.  Kraków Wiślna  9. —  S p rz e ­
daż,  kupno , o cen a .  5 6 3 6

Panna,- l a t  23,  b r u n e t k a ,  z g ra bna ,  w y ­
soka .  pozna  p an a ,  n a  s t a n o w is k u ,  ku l ­
t u ra ln eg o .  Zg łosz, :  Goniec.  Krak .,  K r a ­
kó w,  , ,Nr .  3 2 7 9 " .
P a n i, wiek  balzakows*kif ś re d n ie  wy­
k s z ta ł ce n i e ,  n i ez a l eż n a ,  p o zn a  p a n a  z 
c h a ra k t e r e m ,  bez n a ło g ó w ,  w celu ma- 
trvm .  Zgłosz. :  Goniec Krak. ,  Kraków,  
„N r .  3 2 8 0 " .
P a n ią  su b te ln ą ,  n a tu r a ln ą ,  m łodą ,  w y ­
so ką .  l ub ią cą  wyc ieczk i  i p r a c ę ,  p o zn a  
GO-ietni  dobrze  sy tu o w a n y ,  po w a ż n ie  
m yśl ący  pan . Ce! m a t n m .  Zgłoszenia  
z f o to g r a f i ą :  Goniec K ra k ,,  Kraków,
„Nr .  2 6 0 0 " .
M ło d a , s y m p a ty c zn a  b lo n d y n k a ,  ze  Sred* 
niem w y k sz ta łcen ie m ,  n a w ią że  k o r e s p o n ­
denc ję  z p rzy s to jn y m  pa n e m ,  z wyższem  
wykszt . ,  do la t  35.  Z g łoszenia  do G oń­
ca  Krak .,  K r a k ó w . . , .Nr. 1 5 9 8 " .  
p rz y s to jn o , sam o d z ie ln a  pan n a ,  pozna  
od powiedn ie go  p a n a  na s t a n o w is k u ,  
p r zy n a jm n ie j  ze ś re r jn iem w y k s z t a ł c e ­
niem. od l a t  30— 45. Z g łoszenia  m ożl i ­
wie  7. fo to g r a f j ą  k i e r o w a ć  p r o s z ę ;  Go­
n iec  Krak.,  K raków ,  „Nr .  1 5 9 9 " .
K tó ry  7. p a n ó w  z wyższem  w y k s z t a ł c e ­
niem, l a t  3 5 — 45. z e ch c e  p o zn ać  m:!ą,  
s a m o d z ie ln ą  b londynkę .  Ce! m a t r y m .  
Z głos zenia  moż l iwie  z fo to g r a f j ą :  B-uro 
Og łoszeń . Kraków.  Sienna 12. pod 
„ P i e r w s z y  r o k " .  2 0 66
In te l ig e n ta ,  m łoda , s y m p a ty c zn a  pa nna ,  
p o * i a  p a n a  z wyższem w y k s z t a ł c e n ie m  
do la t  35.  P i e rw sz e ń s tw o  p anowie  wy­
socy ,  m u zy k a ln i.  Cel m a t r y m .  Biuro Ogło­
szeń,  Kraków,  S ienna  12, pod „ M ło ­
d o ś ć " .  2 067

Noclegi
N o c le g i . n te l i g e n c j l :  K ra k C w  R a d z ik  i 
lo w sk a  14 31. 2 1069
N o c le g i przy jezdn ym  K ra k ó w , ś w . Se ­
b a s t i a n a  34,  m. 2.  1038
N o c le g i:  K ra k ó w , S ze w s k a  7 ,  m . 7 .  
N o c le g i:  K r a k ó w , S ta r o w iś ln a  5 2 ,  m . 1 3 .  
N y d o g l :  K ra k ó w . G ro d z k a  5 9  m  12. 
n o c l e g i :  I r a n ó w ,  f lo r ja f t s k a  3 ,  m .  6 .

f  1 ►
Mieczysław K L IM C Z Y K

nW atrz m u ra rs k J

przeżyw sz y  la t  50,  po dł ug ie j  a  c ię ż ­
k ie j  choro b ie ,  o p a t r z o n y  ś w . SĄ* 
kTamentami' ,  z a sn ą ł  w  P a n u , dn ia  

18 lip c a  1 9 4 4  f .  

W ypro w adzen ie  z w ł o i  z  Kaplicy 
c m e n t a rz u  R a k o w ic k im  n a  m ie j sc e  
wiecznego  spoczynku ,  n a s t ą p i  w  p i ą ­
tek  21.  bm. o godz.  2 l / i  p opo ł . ,  na  
k tó ry  to sm u tn y  o b r z ę d  z a p ra s z a ją  

s t r o s k a n i  
t o n a .  S y n o w ie , S y n o w a  I  R o d iln a

1 Nabożeństwo żałobnt
o d p raw io n e  zo s ta n ie  w so b o tę ,  dnia 
22 .  bm. a godz.  8 r an o ,  w k o śc ie le  

p a ra f ja ln y ra  św. Ka ta rz yny .

t Za spokój  duszy  N a jd ro ższego  
i N a j le pszego  M ę ż a  ś.  p.

Christa Bonewa Kutowa
a r ty s ty -m a la r z a

Jako w  p i e r w s z ą  b o les n ą  ro cz n ic ę  
śm ie rc i ,  od p raw io n e  z o s ta n i e

Nabożeństwo żałobna
w n iedzielę ,  dn ia  23 .  VII.  1944, 
w c e rk w i  p r a w o s ła w n e j ,  p rzy  ul .  
Sapita-lnej  24,  w Krakowie, ,  o godz.  
13-te j ,  o czem z a w i a d a m ia  pozo­

s t a ł a  w sm u tk u
Zona.

t W Ii l -c ią  b o i .  ro c z n ic ę  ś m ie rc i  
U k o c h a n e j je d y n e j n a s z e j Cór Jej 

ś. p.

Danuty  
H A R D Z I N S K I E J

o d p r a w io n ą  z o s ta n ie

M SZA  Ś W IĘ T A
w n ied z ie lę ,  dnia 23 .  VII.  194 4 f .  
o godz.  8-mej r a n o  w  k o śc ie le  

0 0 .  K ap u cy n ó w  w K rakow ie .
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Nauka I wychowania
K ilę g a w o ś d  —  b i la n s o z n a w s tw a ,  k u ra  
30 godzin,  p r ak ty c z n ie ,  indywidualn ie,  
uc zy  z n a w c a  ( a m e ry k a ń s k a ,  w łoska ,  
p r ze b i tk o w a ,  r am o w y  plan  kon t) ,  K r a ­
ków,  M icha łowsk ie go  14 9. In fo rm ac je  
u s tn e  godz. 12— 13 i 18— 19. 8 9 4
N io m ie c k le g o  wyuczam  za 3 m ie s ią c e .  
Kraków , Dług a 30/1.  1481
N a u c za m  lnłodziież i d o ros łych  z za k r .  
szkół ś re d n . ,  p r zy g o to w u ję  do w sze lk ich  
e gz am inów b. su m ie n n ie  i t an io .  K ra ­
ków, K ro w o d er s k a  19, m. 6, 17 .30— 19.

Różne ~~
Z a g in ą ł Jo b c zy ń sk i  Bogdan, l a t  22 ,  

'w z ro s t  1.74,  c iem ny  b ru n e t ,  ub ran i*  
j a s n e  m a r y n a rk o w e .  W y je c h a ł  5 l ipca  
w p o łu d n ie  do J ę d rz e jo w a ,  l ecz  na 
m ie j sc e  trie d o j e c h a ł .  W iadom ośc i  p r o ­
szę k-i-erować: B. Jobczyńsk i ,  Kraków,  
S k a w .ń sk a -B o cz n a  2.  1 n. 1 1 .  3 33 6
Meble,  f o r t e p ia n y ,  p r zy jm ę  do b e z p ie ­
cznego p r z e c h o w a n i : /  Zgłosz.:  G o n iec  
Krak. ,  K raków ,  „Nr .  3 3 4 4 " .
W ę g ie l na a sy g n a ty  o p a ło w e ,  w y d a je  
f irm a  K. Śliwa, Kraków.  West-nng  
( S ( r ą sz ew sk ie g o )  18.  3 3 5 5
P e ie ry n y  i pł aszcze ,  n a p ra w ia m  sz y b ­
ko i so li dn ie .  K ra k ó w ,  św.  S e b a s t i a n a  
33 .  m. 8. 3 3 / 8
P a n to fe lk i  ładne ,  w b. dob rym  s t a n i e ,  
da m sk ie .  Nr. 3 5 .  z a m ie n ię  n a  t ak i e ż  

Nr.  3 6 .  Zg ło szen ia :  Kraków,  Bro n o w ice  
MaJe. ul. Ł ą k o w a  15. 3 3 6 0
Z ło te  b ran ż o le tk i ,  s y g n e ty ,  p i e r ś c io n k i  
z  b r y la n tam i ,  o r a z  in n e  p rze d m io ty ,  
r e p e r u j e ,  od n a w ia  s z a c u j e  P r a c o w n ia  
Z ło tn icza,  Kraków, Pl ac  W oln ica  14,  
w po d w o rcu .  963 9
O b ra zy  s t a r e ,  zn is zczone,  bez  p o d p i su ,  
m a l a r s t w o  za g ra n icz n e ,  p o l sk i e  —  przy ­
n i eś ć  do f ac h o w e j ,  b ezp ła tn e]  o c e n y :  
Kraków.  Ł o bzow ska  6 S a lon Obrazów. 
W ó ze k  dz iec ięcy,  w b, d obrym  6 tan ie ,  
z a m ie n ię  na t ak i  sam  sp o r to w y .  K ra ­
ków, Ban d u r sk ie g o  42, m. l ,  t e ł ,  2 7 0 - 0 3 .  
Drewnlaczk l ( im i t a c ja  k o rk o w c ó w ) ,  w y ­
k o n u je  szybk o i s o l i d n ie ,  o r a z  p iżyj*  
muje do r e p e r a c j i  p ł a s z c z e  g u m o w e ,  
pe le ryny , zamki b ły sk a w ic z n e .  K r a k ó w ,  
W ielopole  12.  f ront.  8 6 7
T łu m a c z e n ia , i n te r w e n c je ,  ro z w o d y . K r a ­
ków.  Grodzka  60, m. 8. 90 4
P ia n in o , lub  fo r te p ia n ,  wypożyczę .  Zgł. :  
Goniec  K ra k .,  K raków ,  „ N r .  l i M “ . 
W y d a m  1 ob iad  smaczny ,  domowy. Kra­
kó w,  Miodo wa 13, m. 5. 1285
O ustaw, s p e c j a l i s t a  t r w a ł e j  o n d u l a c j i ,  
wyuczon y w W iedn iu .  G w a ra n c j a ,  płyny 
zag ran iczn e ,  n ieszk o d l iw e .  „ J as i a .44,  

K raków-Podgórze .  L im an o w sk ieg o  3. 
F o to k o p je  d o k u m e n tó w  w y k o n u je  n a ­
t y c h m i a s t  Dom F o t o g ra l j i ,  Bielec.  K r a ­
kó w,  K a rm el ic k a  50.  1928
P o k o ju  o d dz ie lnego  w o k o l ic y  Krak o w a  
p o s z u k u je  k a w a le r ,  były s tu d e n t .  Cena  
o b o ję tn a .  Z g łoszen ia :  Goniec  Krakowsk i ,  
Kraków  „Nr .  2 0 9 4 " .
N a  w yjazd  j ed e n  lub k ilk a  p oko i  na w y ­
ko ńczen iu  w y n a jm ę .  P i ę k n a  o k o l ic a  od 
Krak o w a  25  km. Szczegóły:  Krak ó w  —  
W a rs z a w s k a  18, m. 2  2 2 0 0
Szyję  s ukn ie  dam sk ie ,  d z ie c ięce ,  szybko 
i so li dn ie .  W ia d o m o ś ć :  K ra k ó w ,  Librow- 

s z c z y / n a  9, ( p ra c o w n ia  s z ew s k a ) .
O d d am  w d z ie r ż aw ę  z  p o w o d ó w  ro d z in ­
n y ch  sk le p  to w a ró w  m ie szanych ,  w d o ­
br ym  pu nkcie ,  czynny  z  t o w a re m ,  Zgł. :  
Gonicp K ra k .,  Kraków,  „ 2 8 4 8 " .
K o s zu le  m ęs k ie  i d a m s k ą  b iel i zn ę ,  z  p o ­
w ie rz onych  mater- jałów,  wyk o n u je  Pra- 
r o w n i a  „ A l i c j a " ,  K raków ,  Długa  27 . 
M a s zy n k ę  do f r a n k o w a n ia  l i s tó w  z a m ie ­
nię na m a s z y n k ę  r ę c z n ą  do l ic zen ia .  
Zgł.:  Goniec  Krak .,  Kraków,  „Nr.  2 9 1 6 “ . 
Im p re g n u je  n a  deszcz ,  c z y śc i  che micz ­
nie,  f a r b u j e ’ od zież,  m a t e r j a ly ,  Fi rm a 
F r a n c i s z ek  Jo g a łl a ,  Kraków,  u l ic a  Die­
t la  93 w p o d w o rc u  (fi lj!  n i e m a ) .  3011 
R e p e ra c je  z e g a r k ó w ,  zeg aró w  i budz i­
ków, u s k u te c z n ia  f irm a  G a je w sk i ,  K r a ­
kó w.  ul. S t a ro w iś ln a  2 6 .  3 025
N a p ra w ia  ki limy „ K o b i e r z e c " ,  K raków .  
S t ra d o m  3. 310 5
Budowę Kole ji  W ą tą r k a .  dwa łomy o p r a ­
wne.  sp rz e d a m  lub  z a m ien ię  na p ie rw szy  
i d rug i  tom P o d ręczn ik a  i n ży n ie rs k iego  
Bryły.  Zg ł. :  Goniec  K ra k o w s k i ,  K raków ,  
„ N r .  3 1 4 4 " .
Z a m ia s t  j e c h a ć  do W a rsz a w y ,  w y s t a r ­
czy n a p is a ć  do S k ry tk i  P o cz to w e j  1084. 
Za ła tw ię  w sz y s tk o .  ' 2 0 6K

• Zguby — kradzieże
Z g u b io n o  K e n n k a r tę  Nr. IV 8 3871  na  
n azw isk o  M ar ja  Gęd lak.  w y s t a w io n ą  
p rze z  S t a d th a u p t m a n n s c h a f t  Krakau .
1 0 . V I I .  1 9 4 4  zigubiono l e g i ty m a c ję  le ­
k a r s k ą ,  w y d a n ą  w K ra k o w ie  w r a z  * 
k a r t ą  s p i r y tu so w ą  Nr.  66,  na nazwisk *  
l e k a r z  Dańiko Ce liu a,  zaiu.  K raków ,  ul* 
C z a ro d z ie js k a  51,  m. 4. 3321
Z g u b io n o  w K ra k o w ie  dn ia  14.  VII. 1944 
w t r a m w a ju  K e n n k a r tę ,  na nazwisk*  
W ik to r ia  K a n to ro w ic z ,  w y d a n ą  w GflG“ 
nie P ra n d o c in i e ,  pow.  M iechó w. 33 2^  
Z g u b io n o  l e g i t y m a c ję  s łu ż b o w ą ,  w y s t ś '  
w io n ą  p rze z  Urząd  Sżkolny  w  K r a k o w i  
na  naziwisiko R o k i ta  Michał.

W ydawnictwo „Goniąc Krakowski", Kraków, Wielopole 1. — Telefon 22061.


